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P R E M J E R A I 

N i e s a m o w i t e o p o w i e ś ć f i l m o w a , 
o s n u t a na t l e n a j n o w s z e g o arcy
d z i e ł a z n a k o m i t e g o p o w i e ś c i o -
" p i s a r z a izz: 

H . H E W E R S A 
(autora „Alraune") MI 

5r 

• v m m SIJF.. 

w k t ó r e j g ł ó w n ą r o l ę g ra n a j g e n j a l n f e j s z y t r a g i k 
ś w i a t o w y , b e z k o n k u r e n c y j n y a k t o r o s t a t n i e j d o b y 

K O N R A D V E I D T 
B a j k o w a i luz ja , s p l ą t a n a z b r u t a l n ą r z e c z y w i s t o ś c i ą ! 
S t u d e n t , k t ó r y s p r z e d a ł c z a r n o k s i ę ż n i k o w i s w o j e 
odb ic ie w z w i e r c i a d l e , o p ę t a n y z w o d n i c z ą m i ł o ś c i ą ! 
M o m e n t y p e ł n e s a t a n i c z n e j g r o z y , śc ina jące k r e w 

w ż y ł a c h ! 
T o , c z e g o j e s z c z e na e k r a n i e n i e o g l ą d a l i ś m y ! 

O r y g i n a l n y c h ó r 
m r o s y j s k i n » 
w y k o n a spec ja ln ie u ł o ż o n y r e p e r t u a r s k ł a d a j ą c y s i ę z k a p i t a l n y c h p i o s e n e k 

s t u d e n c k i c h . 

| Symfoniczna orkiestra pod dyr. L. KANTORA 
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Senat p r z e c i w rządowi. 
Żąda edpowisSzi na reysffii zgtacnc En erpelscle w czasie ubiegłej 

m l i siiunwi!. 
WARSZAWA 16 (PAT). Senat raty

fikował wczoraj na podstawie referatu 
sen. Hcmpla szereg konwencji i trakta
tów. 

Następnie sen. Siciriski zreferował 
nowelę do ustawy o środkach zapewnie
nia równowag, budżetowej. Nowela ta 
przywraca moc obowiązującą niektórych 

Uzasadniając wniosek połączonych 
kóm syj o stwierdzenie, że powyższa 
uchwala rządu o nieudziclamiu odpowie
dzi na interpelacje wniesione przed zam
knięciem sesji sejmu i senatu, jest nie
zgodna z konstytucją i o wezwanie rządu 
do udzielenia odpow edzi na wszystkie 

bie parlamentów powoduje upadek wszys 
kich wniosków prawodawczych do parla
mentu w c ągu sesji wniesionych, nowe 
wybory do komisyj i wybory do prezy
dium, a ponadto upadek interpelacji. O 
ile zatem chciało się u nas w ten sposób 
interpretować konsekwencje zamknięcia 
sesji, to należało również odnieść to i do powyższe interpelacje, sprawozdawca do 

artykułów ustawy o uposażeniu funkcjo- wodzi, że konstytucja nasza, aczkolwiek wniosków prawodawczych. Tego ostat 
narjuszów państwowych i wojska, uchy- rozróżnia pojecie zamknięcia sesji od od- niego nie uczyniono. Tego rodzaju wydzie 
lonych właśnie tą ustawą Postanowienia, roczen a jej, to jednak nigdzie nie mó- lenie interpelacji jest więc i z tego pun-
których moc obecnie przywraca się, do- wi o skutkach zarówno zamknięcia, jak ktu widzenia, zdaniem komisji, najzupeł-
tyczą specjaln e uposażenia nauczycieli, odroczenia się. Uchwała zatem rządu niej dowolne. 

jest oparta na wykładni konstytucji. Zda- | Wniosek komisji przyjęto. Następne 
niem referenta wykładnia ta jest dowol- j posiedzenie wyznaczono na dzień 2 mar-

Obniżeire taryfy kole
jowe 

za przewóz węgla do Tcze
wa i Gdańska. 

WARSZAWA, 16 (PAT). Dzisiaj ob-
radował komitet wykonawczy pod prze
wodnictwem p. ministra skarbu Czecho
wicza. 

Uchwalono obniżyć taryfę kolejową 
na węgiel eksportowany z 10 i pół zł. na 
9 i pół zł. od tonny do Tczewa i 8 zł. do 
Gdańska. 

tyczą specjaln e uposaźerua nauczyć 
Komisja senatu do projektu sejmowego 
proponuje d-wie zmiany: pierwsza z tych 
zmian przywraca moc obowiązującą art. 
S ustawy o uposażeniu sędziów i prokura
torów, dotyczący specjalnych dodat
ków dla prezesów i prokuratorów są
dów, druga zaś przez skreślanie odpo
wiedniego ustępu umożliwia zastosowa
nie w stosunku do nauczycieli preparand 
i frlról ćwiczeń przy seminarjach nauczy
cielskich, postanowień, proponowanych 
w noweli, a określających ilość maksy
malną godzin nauczania tygodniowo. 

Następnie sen, Koskowski (ZLN), 
6nieniem komisji prawniczej i regulami
nowej złożył sprawozdanie w sprawie 
przesianego tym komisjom'pisma prezesa 
rady ministrów z dnia 11 grudna 1926 r. 
w którem prezes rady ministrów zawia
damia marszałka senatu, że rząd powziął 
postanowienie nie udzielania odpowiedzi 
na interpelacje, zgłoszone przed zam
knięciem ubiegłej sesji sejmu i senatu. 

na, a jeżeli chodzi o praktykę parlamen
tów zagranicznych, to jest niekonsekwen
tna. Zamknięcie sesji w przeważnej licz-

ca, godzina 10.30 min. 
Na porządku dziennym 

budżetowy na rfck 1927—28. 
preliminarz 

Na zwołanie zjazdu 
w UJarszaw a 

trzeba uzyskać pozwolenie mini 
sterstwa soraw wewnętrznych. 

WARSZAWA, 16 (PAT). Osoby, or-
f tnizujące w ro. Warszawie zjazdy z ca
łego terenu Rzeczypospolitej, nie wiedzą 
zazwyczaj, że przepisy o zgromadzeniach 
publicznych wymagają pozwolenia mini-
lerstwa spraw wewnętrznych na odby

cie zjazdu i najczęściej zawiadamiają ko
misariat rządu na jeden dzień przed obra
dami. Celem uniknięcia nieporozumień, 
fakie mogą się zdarzyć z tego powodu, ko
misariat rządu podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, te podania o ze
zwolenia na zwołanie zjazdu należy skła
dać bezpośrednio do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Powyższe nie dotyczy 
zjazdów delegatów (walne zgromadzenia) 
oddziałów stowarzyszenia lub związku, 
wciągniętego do rejestru stowarzyszeń i 
związków. Stowarzyszenia takie, działa
jąc w granicy swego statutu, na odbycie 
walnego zgromadzenia zezwoleń nic po
trzebują, o zjeździe delegatów zawiada
miają tylko komisarjat rządu na m, st. 
Wartzawę. 

mziuii mim 
Zebrane przed Zamkiem tłumy odśpiewały „Rotę" 

Konopnickiej. 
Poznań. 6 lutego. Inćcy władz miejskich i samorządowych, 

Punktualnie o godz. 21-ej przybył do | Kdzie pan wojewoda poznański Bninski 
Poznania p. prezydent Rzeczypospolitej, 
któremu towarzyszyli: minister komuni 
kacji Romockt, minister rolnictwa Nie-
zabytkowski, podsekretarz stanu gen-
Konarzewski w zastępstwie min. spraw 
wojskowych marszałka Pałsudskiego, 
syn p. prezydenta p. Józef Mościcki', 
szef kancelarii cywilnej p. Dzięciołow-
sM, generalny adjutant płk. Zahorski, 
ka<pelan p. prezydenta ks. Bojanck-

Na peronie oczekiwała przyjazdu do
stojnego gościa kompanja 58 p. p. z or
kiestrą i< sztandarem pod dowódziwem 
płk. Sikorskiego, d-ca 3 dywizji kawa-, 
lerji gen. Sawicki i inni-

Kiedy pociąg zajechał na dworzec pod 
miejski, rozległy się salwy armatnie, 
a orkiestra 58 p. p. odegrała hymn naro
dowy, przy dźwiękach którego pan pre
zydent Rzeczypospolitej powitany przy 
wejściu przez J. E. ks. Hlonda i prezy
denta miasta Ratajskiego, przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej, po
czerń udał się do sali recepcyjnej, w któ
rej zebrało się duchowieństwo, naczel-

przedstawiil panu prezydentowi zebra 
nych naczelników władz, poczerń pan 
prezydent miasta Ratajski powitał pana 
prezydenta, a następnie wręczył p. Ra
tajski prezydentowi srebrną tace z chle
bem i solą. 

Z sali recepcyjnej prezydenta odjechał 
powozem do zamku, witany po drodze 
przez bardzo licznie zebraną publicz
ność która witała pana prezydenta entu-
zjastycznemi okrzykami 

Na dziedzińcu zamkowym ustawiono 
kompanję honorową 57 p. p. z orkiestrą 
i sztandarem. W chwili przybycia pre
zydenta do zamku wciągnięto na" wieżę 
zamkową flagę prezydenta, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy, poczerń pre
zydent udał się do swych apartamentów 
na spoczynek. 

Zebrane przed zamkiem tłumy pubticz 
ności jeszcze przez długi czas wznosiły 
okrzyki na cześć pana prezydenta a na
stępnie z odkrytemi głowami' odśpiewały 
Rotę Konopnickiej. 

Rząd nie dopuści 
do zwyżki ceny cukru. 
Warszawski kor. „Republiki" telefo

nuje: 
Sprawa podwyżki ceny cukru przeka

zana została ministrowi skarbu, któremu 
podlega cukrownictwo. 

Dziś odbędzie się w tej sprawie nrhjf-
dzyministerjalna konferencja. 

Jak się dowiadujemy rząd nie dopu
ści do zwyżki ceny cukru, gdyż mogłoby 
to wywołać ujemne skutki. 

Prezydent republiki francuskiej 
nie przybędzie do Polski — Oficjalne zaprzeczenie 

ministra spraw zagranicznych. 
„Kurjer Czerwony" doniósł wczoraj' gue'a do Warszawy i p. prezydenta Mo-

z Paryża, iż w ostatnich dniach między ścickiego do Paryża, 
francuskim a polskim ministerstwami Według przewidywań osób wtajem-
spraw zagranicznych toczy się ożywio- niczonych, wizyty te nastąpią w krot
na wymiana zdań w sprawie wizyty i kich odstępach czasu w pierwszej poło-
rewizyty prezydentów Francji i Polski. j W j e roku bieżącego. 

Wizyty te traktowane są przez oba 
rządy jako konieczność zamanifestowa
nia przyjaźni obu narodów, widocznego 
dla całego świata. 

Sprawa zasadniczo jest załatwiona. 
Nie ustalono jednak ścisłych termi

nów przyjazdu p. prezydenta Doumer- dzie. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
kategorycznie zaprzecza powyższej wla 
domości i stwierdza, że prezydent repu
bliki francuskiej do Polski nie przybę-

Rokowania angielsko-
chnskie 

nie zostały zerwane. 
LONDYN, 16. 2. (ATE). Wbrew pot 

danym od trzech dni przez prasę i roz
maite ajencje wiadomościom o zerwa
niu toczącycli się rokowań w Hankou, 
oficjalnie komunikują, iż rozmowy po
między 0'Maleyem a Czenem trwają w" 
dalszym ciągu. Rokowania te nie zosta
ły przerwane, ale wobec stanowiska, 
zajętego przez Czena, 0'Maley był zmu
szony zwrócić się do swego rządu z 
prośbą o instrukcje co do rozmaitych 
spraw, które się wysunęły podczas dys
kusji. 

Rakowski 
oskarżony o przygotowanie za

machu na króla Ferdynanda. 
BUKARESZT, 16. 2. (ATE). Wielkie 

wrażenie w tutejszych kołach polity
czno -, dyplomatycznych wywołał pro
ces, wytoczony przeciwko znanemu 
dyplomacie sowieckiemu Rakowskiemu, 
który był obywatelem rumuńskim. Aki 
oskarżenia zarzuca Rakowskiemu anty
państwową działalność i udział w zama
chu przeciwko królowi Ferdynandowi 

759 osób 
zmarło w Anglji w ciągu tygodnia 

LONDYN, 16. 2. (ATE). Epldemja 
grypy, jak wskazują dane z ostatniego 
tygodnia, wygasa. 

Poraź pierwszy od początku grypy 
stwierdzono w Londynie zmniejszeni' 
się liczby zachorowań. 

W ciągu ostatniego tygodnia zmarło 
n* grypę 759 osób. Poprzedniego tygo 
dnia liczba ta wynosiła 813. 

Korzyści z normalizacji nowoczesnych Ośramówek są: j asne 
ś w i a t ł o , d o b r y jego r o z k ł a d , i d o g o d n y n o w y k s z t a ł t 

g r u s z k o w y , n a d a j ą c y * s ię do w s z e l k i c h ś w i e c z n i k ó w . 
Ku lepszemu światła przez; ż,arówM Osram 
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Z żywymi naprzód iść... 
Powrócimy jeszcze do sejmowego 

przemówienia p. Bartla, które w całej 
prasie tyle wywołało hałasu. P. wice
premier w mowie swej złożył doniesie 
oświadczenia w sprawie polityki zagra
nicznej i finansowej — i przeciw temu 
nikt nie protestuje. 

Burza w szklance wody podniosła się 
X racji oświadczenia p. Bartla, że nie u-

Vaia istniejących partji politycznych za 
>'yrnz skrystalizowanych opinji społecz 

cle czasy, kiedy koalicyjne i urzędnicze 
gabinety otrzymywały głosy wszystkich 
od socjalistów do endeków w tym celu, j 
aby ich sejmowi „popieracze" mogli pó
źniej paraliżować każdy krok władzy 
wykonawczej! 

Rząd ma plan działania — to nie ule
ga wątpliwości. Widzi to każdy, kto ba
czniej obserwuje polityczne perypetje 
od maja do lutego. Może nie są to linjc 
zdecydowane, a często tylko próby, nie 

fiych, oraz że rząd nie przedkłada sejmo ulega jednak kwestji, że kieruje niemi ja 
•vi programu, ponieważ każdy program kaś rozsądna myśl. 

i-o 

lest dziś tylko teorją; rząd stosuje raczej 
taktykę, bezpośredniego zmagania się z 
rzeczywistością. 

•Test rzeczą powszechnie znaną, że 
r~rd nie ma w Sejmie żadnego oparcia. 
Poza dane przezeń uchwały raz przepro
wadza P. P. S„ to znów Z. L. N. 

Nie tylko, że oparcia nie ma, ale go 
nawet nie szuka. Głosują, bo się boją. A 
P 'em wyczekują cierpliwie na nie
pomyślną dla państwa koniunkturę, aby 

polityki poczęły trzeszczeć i wa-
- sli?, wówczas bowiem łatwo będzie 

'•yyrb.pić z rekryrainacjami i znów egze
kwować dla siebie władzę. 

Czyż typowym przykładem nie jest 
i .,Obóz wielkiej Polski", który w 

J '•*(;'ramowej deklaracji zapowiada wyj
cie aa szerszą arenę po upadku obec-

T-~'} władzy za sprawą trzecich czynni
ki'w? 

Tzrtje, które nie mają dość sił, odwa 
1 i energji, by podjąć walkę z rządzą
cym obecnie kierunkiem, partje, które 
Jak sępy czyhają tylko na martwy żer,; 
tchórzliwie tymczasem siedząc pod ba
tem — nie mogą mieć pretensji, aby trak I 
'towans były poważniej i grzeczniej. 

Niema się tedy o co obrażać... Z nie-
^feikiemi wyjątkami stronnictwa przed-

1,liajowe nie reprezentują nikogo ponad 
• 8We kluby parlamentarne, płatnych łun 
kcjonarjuszów i agitatorów na różnych 
'l>osadach (czasem nawet państwowych I) 
Peszcie partyjną prasę. Masy dawno od 
sunęły się już od pustego mielenia ozo-
tQtn i są dziś poprostu „do wzięcia" 
»Przez każdego, kto z siłą potrafi wyrzu
cić i zrealizować małe, ale konkretne ha 
sio. 

Ale — zapomnieliśmy — partje re-
,t?r.£entują jeszcze programy... I o taki 
Program właśnie, a właściwie o brak 
'Programu, mają pretensję do rządu. 
Program polityczny — to piękna rzecz i 
^eraz na tem miejscu podkreślaliśmy ko 
Wieczność wprowadzenia go do polityki 
państwowej w Polsce. 

Ale mówmy szczerze i otwarcie. Czy 
felrikolwiekbądź rząd dotychczas w Pol-
s'-e miał swój prawdziwy program? Fal-
syiikaty, naturalnie, nie wchodzą w ra-
caubę. Przecież napisanie pragramu — 
t<> zasadniczo ogromne głupstwo. Nawet 

układa go premjer, ale pisze jakiś 
Berent wedle gotowych formuł: rząd 
**chowa równowagę budżetu, a nie pod 
Wyższy ciężarów podatkowych, udosko
nali administrację, podniesie produkcję, 

uszczuplając ustaw socjalnych, stoi 
^urcm na straży granic f wyznaje polity 
kę pokojową — zły program, oo?— 

Może go wygłosić każdy minister w 
k&zdem państwie i każdej chwili. Expo-
s ° vv tym stylu słyszeliśmy w Polsce od 
r- 1919 — 1926. Przypominały tandetne 
w*-Toby brzezińskich krawców, którzy 
°d dwudziestu lat szyją ubrania wedle je 
*»ego wzoru, 

•Jeśli p, wicepremier zrezygnował z 
*e2o typu expose — chętnie mu to wyba 
Czamy. Dobrze, że skończyły się naresz-

W r. 1919 Piłsudski mówił: 
— Aby nauczyć się chodzić — trze

ba chodzić choć przypłaca się to czasem 
guzem, Aby nauczyć się rządzić — trze
ba rządzić... 

Uczą się. Tymczasem znakomicie zli 

kwidowali geszefciarstwo i łapownictwo 
w urzędach. Byłe człowiek z guzikiem 
na czapce nie czuje się już panem życia 
i śmierci obywateli, czuje natomiast, że 
łatwo wylecieć jest z posady za nadu
życie i nie pomoże żadna protekcja Wi
tosa i Kauzika. 

Dawniej przemyśliwano nad zapo
bieżeniem spadków złotego, dziś głowią 
się ludzie, jak utrzymać dolara. Bezro
bocie spadło. Handel ożywił się. 

Nie przeczymy, ze bardzo wiele w 
zakresie gospodarczym zdziałała kon
junktura światowa, ale tego chyba za 
złe rządowi brać nie można: ma szczę
ście. 

I tylko nie przedstawił sejmowi pro
gramu! Straszne nieszczęście — pod sąd 
opinji i historji!.. Ale wziąć równocześ

nie sejmowe annale i zajrzeć do daw
nych lat: a kto głosował za Grabskim i 
dawał mu pełnomocnictwa dla warjac-
kich eksperymentów? a kto merdał ogo
nem koło maiji witosowej? a kto się ca
lowa} z Kucharskim? a kto „desygno
wał" Korfantego? 

A później, kiedy się już imiennie 
sprawdzi listę winowajców suwerennych 
za wszystkie polskie nieszczęścia, taki 
im „wyrżnąć" program z rządowej ławy. 
aby raz się nareszcie skończyła ta trage 
dja fałszywego oburzenia i komedja po
myłek, zwana jeszcze pompatycznie— 
stosunkiem sejmu do jjabinetu Piłsud
skiego. 

Później będzie cicho.-
>•• . i 

Czesław OłtaszewsHi-

Czarne Koszule przeciw żółtym 
Mussolini wysyła milicję faszystowską do Chin. 

Dowiadujemy się z depesz, że Mus 
solini postanowił wysłać na wody chiń
skie pancerniki oraz oddział milicji fa
szystowskiej. 

Jednocześnie słyszymy, Ze prasa fa
szystowska prowadzi gwałtowną kam
panię na rzecz interwencji mocarstw cu 
ropejekich w Chinach. 

Ciekawe, że ani Anglia, ani Francja, 
ani Stany Zjednoczone, ani Japonja, któ 
re są znacznie więcej zainteresowane i 
bez porównania poważniej zagrożone 
przz powstanie w Chinach niż faszy
stowska Italja, nie robią z tego powodu 
tyle krzyku, co ta ostatnia. 

Faktem jest, że Włochy nie mają ab 

solutnie żadnych powodów do jakich 
kolwiek obaw o utratę swoich wpły
wów w Chinach. 

Wpływy te są bardzo małe. Italja 
ma w Chinach jedną tylko koncesję: w 
Ticnt - Sinie, mieście portowem niedale 
ko Pekinu. W prowincji tej niema nara
zie mowy o powstaniu przeciwko euro
pejczykom. W Szanghaju natomiast, któ 
ry stanowi główny cel akcji powstań
czej kantończyków, Włochy nie mają 
żadnych posiadłości. Najsilniej jest tu 
zagrożona Anglja, a jednak anglicy nie 
robią z tego powodu tyle krzyku.i gwął 
iii 

Przyznać trzeba, że konserwatyw-

Nam jest wszystko jedno, czy głowa państwa bąknę 
nosiła koronę czy cylinder 

oświadczył książę Radziwiłł spółpracownikowi „Republiki 
Wczoraj odbyło się w Łodzi wielkie 

zebranie „prawicy narodowej". Na zebra
nie to przybyli z Warszawy ks. Janusz 
Radziwiłł, hr. Rostworowski i b. minister 
Targowski. 

Zebranie trwało około dwuch godzin 
i miało na celu zaznojomienie obecnych 
z programem stronnictwa i jego stosun
kiem do szeregu najaktualniejszych spraw 
politycznych. 

Pierwszy przemawiał min. Targow
ski, który stwierdził, że od czasu prze
wrotu majowego zaszedł w Polsce zwrot 
ku lepszemu. 

Marszałek Piłsudski zabrał się z wiel
ką energją do wyplenienia chwastów z 
naszego życia politycznego i walczy o 
podniesienie autorytetu władzy wyko
nawczej. 

Wywody jego uzupełnił książę Janusz 
Radziwiłł, który doda!, że Stronnictwo 
„prawicy narodowej" w stosunku do rzą
du marszałka Piłsudskiego zajmuje sta
nowisko życzliwej krytyki. 

Stronnictwo „prawicy narodowej" nie 
przystąpi do walki z lewicą, gdyż uważa, 
że w każdym .politycznie rozwiniętym 
państwie muszą istnieć zarówno stron
nictwa prawicy, jak również lewicy, cho
dzi tylko o to, aby każde stronnictwo za
jęło w kraju należne mu miejsce. 

Książe Radziwiłł wypowiedział się da
lej za przeprowadzeniem reformy rolnej, 
choć — jak zaznaczył — jest sam jednym 
z największych właścicieli ziemskich w 
Polsce, oraz wskazał na pewne fakty, 
które przyczyniły się do poprawy naszego 
położenia na arenie międzynarodowej. 

* * * 
Po zaikończeniu zebrania książę Ja

nusz Radziwiłł udzielił wywiadu współ-
nracowtiikowi „Republika", 

Minister Targowski w swym przemó
wieniu wskazał, iż w opinji angielskiej 
wytworzył się nastrój przyjazny Polsce 
i że fakt ten należałoby „zdyskontować". 
W jaki sposób oależy to uczynić? — pa
da pierwsze pytanie. 

— Możemy współpracować z Anglja, 
ale Polska nie może dać się wciągnąć w 
„grę jakichś interesów" a przedewszyst-
kiem w akcję antyrosyjską. 

— Powszechnie twierdzą, ze stronni
ctwo „prawicy narodowej" grupuje tylko 
ludzi majętnych, ludzie „bez kapitału" 
nie mają doń dostępu? 

— Nieprawda. Prawica narodowa jest 
stronnictwem wszechstanowym i należą 
do niej inteligenci, którzy jak panu wia
domo, dziś pieniędzy nie posiadają. 

— Jaki jest stosunek prawicy naro
dowej do monarchji? 

— Nam jest wszystko jedno, czy gło
wa państwa będzie nosiła koronę czy cy
linder. Chodzi nam tylko o podniesienie 
autorytetu władzy wykonawczej. 

Czy prawica narodowa stanic do wy
borów? 

— Jesteśmy stronnictwem politycz
nym i oczywiście, jak każde inne stron
nictwo, musimy stanąć do wyborów. 

Czy książę sądzi, że przerwane roko
wania polsko-niemieokie dadzą się wkrót. 
ce nawiązać z powrotem. 

— Trudno przewidzieć czy nastąpi to 
bardzo szybko, ale „modus vivendi" mu
si się przecież znaleźć. 

Na zakończenie pytamy jeszcze, czy 
stronnictwo prawicy narodowej będzie 
Avalczyć z „Obozem Wielkiej Polski". 

Walki nie prowadzimy, ale żaden 
człowiek naszego stronnictwa nie może 
naleicć(tdo „Obozu Wielkiej Polski". < 

no - Imperialistyczny .gabinet Baldwlna. 
prowadzi w Chinach - nader oględną i : 
rozważną politykę. 

Stara się on nawiązać rokowania %• 
Kantonem 1 unika wszystkiego, co mo
głoby rozjątrzyć ludność tubylczą. W i 
dać przytem wyraźnie, że rząd londyń
ski nie chce wdawać się w otwartą wol 
nę z KantończykamL Wysyła wpraw
dzie wojska do Szanghaju, lecz dotych-J 
czas nie słychać jakoś, aby żołnierze ax>] 

sielscy walczyli z powstańcami. 
A* Anglja walczy z Kantonem za pomo-! 
cą najemnych wojsk chińskich: szang-
mukdcńskich, gdyż słychać, że władza, 
hajskich i pekińskich, a od niedawna i 
mukdeńskich, gdyż słychać, że władca} 
Mandżurji, marszałek Czang-Tsc-Llnj 
przerzuca swoje wojska na południe l\ 
żołnierze jego^ walczą już .podobnoz kar> 
tońćzykami. 
/'i-^Ale swoicbiz^InIe^zy)Anglia ,w^)gIe^ , 

jąiejposyła. . _ ! 
A co robrifrussonnr? 
Nawołuje mocarstwa europejskie' 

zbiorowej interwencji w Chinach i za
grzewa Anglję do energiczniejszych.kro 
' ów przeciwko powstańcom.;^ 

'Innemi słowy: dolewa'włosklelioli-
wy do ognia chińskiego.^,. 

' Śmieje się on z pacyfizmu,"flfil^Je^Re'} 
z Iiigi narodów, starając się dyskredy1-'; 
tować ją na każdym - kroku, i twierdźf. 
że stosunki międzynarodowe regulować 
należy za pomocą sily.jsa^ie prawa, a za 
normalny stan ludzkoścUuważa nie po
kój, lecz wojnę— 

Zatarg z Grecją o Korfn w 1923 ro
ku, podczas którego >./r\uśsólińi^ groził 
wojną i rozsadzeniem jLigirnarodów, je
go skandaliczne ' intrygi podczas przyj
mowania Niemiec do" Ligi na wiosnę 
1926 roku, gdy podburzał Hiszpanję 1 
Brazylję i podsycał ich wygórowane żą 
dania, przez co doprowadził do krachu 
całą sesję i omal nie rozwalił Ligi naro
dów, a wreszcie niedawna jego afera* 
katalońska, za pomocą której chciaj 
sprowokować zatarg między Francją a 
Hiszpanją — oto garść faktów, dosa
dnie potwierdzających działalność Mu^ 
soliniego na forum polityki rrueiizynaro 
dowej. w \ 

A teraz znowu z -Chinami. S 
Znów podburza, znów Intryguje, 

prąc ze wszystkich sił do zbrojnej inter
wencji mocarstw w Chinach. ^ 

Dotychczas robił to w Europie. T<J-
raz rozszerza swoją działaluość, na 
Azję.. Mussolini zaczyna więc upra
wiać wielką politykę światową-

Nie mając zaufania do armji włoskie!.} 
Mussolini wysyła do Chin milicję faszyi 
stowską. Wysyła na Daleki Wschoódi 
zastęp Czarnych Koszul: swojej wier-j 
nej gwardjl pretorjańskicj, gotowej „za«* 
bijać i umierać" (uccip&Cfc ftŁmorire)^M 
każde, skinienie" jego*f władczej dłoni* v 



b u . 4. „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

ProfeKt ustawy samorządowej 
dyskutowany ;es' W Komis!! adniaisfracyineL Stronnictwa jeszcze nie 

doszły do porozum enia. 
Warszawa. 16. lutego. 

Komisji administracyjna pod przewód 
nicrwem p. d-ra Patka przystąpSta dzi-| 
sdaj do obrad nad projektem t. zw- ma-
tej ustawy samorządowej. Projeki tej u-
stawy po: 

1) znosi ustawę z dnia 30 marca 1922 
/oku, przedłużającą kadencję urzędowa 
nia rad gminnych w b. Kongresówce i 
na kresach, t. zn. powoduje rozpisanie 
nowych wyborów. 

2) rozciąga na Małopolskę i Wielko
polskę ordynację wyborcza z 5 przy
miotników cm prawem głosowania i sy
stemem de Honda. 

3) rozciąga na Małopolskę dekret or
ganizujący w miejsce rad powiatowych 
sejmiki' powiatowe. 

4) rozciąga na Małopolskę i Wielko
polskę ordynację wyborcza do rad po
wiatowych, opartych we .wsiach na 5-
Cio-przymiotnikowem ' prawie wybor-
czem i z tymże systemem, a w miastach 
prz-prowadza pośrednie wybory przez 
rady miejskie; 

5) udziela rządowa pełnomocnictwa 

do wydania rozporządzeń wykonaw
czych. 

Po uzasadnieniu tego wniosku przez 
posła Ledwocha. zabrał Kłos dyrektor 
departamentu samorządowego p. Weiss-
brod. który złożył krótkie oświadczenie. 

Nawiązując do słów p. wicepremjera 
Bartla w ostatniem expose w sejmie, 
dr- Weissbrod stwierdził, że 
nie wynika bynajmniej z tego, by rząd 
nte zgodził się na zasady ordynacji wy
borczej, jakie zostaną ustalone w wy
niku porozumienia w klubach poselskich 
Gdyby takie porozumienie zostało za
warte, to rząd odpowiednio do tego się 

zastosuje. 
Następnie rozwinęła się dyskusja, w 

której przemawiali posłowie: Holeksa 
Kozłowski. Insi er, Jaworski, Pawłowski 
Kiernik, Erdman, Dmowski Horbsz, 
Bogusławski1 i Putek. Wszyscy mówcy 
z wyjątkiem posła Inslera wyrazili wąt
pliwość co do możliwości szybkiego 
przeprowadzenia w sejmie ustawy, a po 
nadto poddali krytyce stanowisko rzą
du wobec całości zagadnienia ustawo-

dasrwa samorządowego. Wypowiedzią 
no przytem dobrą wolę ze strony sejmu 
współpracowania w tej dziedzinie z rzą
dem. Wyrazem tego było jednomyślne 
przyjęcie rezolucji, zaproponowanej 
przez posła Kiernika treści następującej: 

, Komisja odracza głosowanie nad 
wnioskami, zgłoszonymi w toku dysku
sji ogóilmei nad wnioskiem posłów Led
wocha, Bogusławskiego, i Fijałkowskie
go, oczekując od rządu, w mysi zapo
wiedzi p. wicepremiera w przemówieniu 
z dnia 11 lutego rb. w sejmie zajęcia 
na następnem posiedzeniu komisji jasne
go i konkretnego stanowiska do sprawy 
samorządów wogóle. a wiec tak w sto
sunku do powyższego wniosku, jakoteż 
i całokształtu ustaw samorządowych, 
objętego projektami komisji 
Komisja zdecydowana jest w razie dal

szego negatywnego stanowiska rządu 
przejść do 3 czytania projektu ustaw 
samorządowych, przyjętych w 2-iem 
czytaniu w komisji. 

Następnie komisja odroczyła silę do 
środy, 23 bm- godz. 4 popołudniu. 

Krwawa walka z ban
dytami 

na ulicach Lwowa. 
Lwów, 16 lutego 

Wczoraj późną nocą rozegrała się n» 
ulicach Lwowa krwawa walka z bandy* 
tami. Przyczyną zajścia było nieporozu
mienie między niejakim Kazimierzem 
Huk i Wilhelmem Emerle, a właścicielem 
hotelu Zinwnerinannem. Policjant, którj 
interwenjował został przez opryszków 
poraniony. Gdy opryszkowie zaczęli 
uciekać policjant dał szereg strzałów za 
uciekającymi. Wreszcie Huk trafiony ku
lą padł na ziemię. Stan posterunkowego 
jest ciężki. 

Mgła nad Anglią 
Ruch okrętowy zamarł. 

LONDYN, 16. 2. (ATE). Mgła, która 
panuje od sześciu dni nad całą Anglja 
trwa w dalszym ciągu. Komunikacja o* 
krętowa jest w dalszym ciągu przerwa
na. Ostatniej nocy pomiędzy Anglją a 
Francją stało na kotwicy przeszło sto 
okrętów. 

Zamącił na sąd pokoju w Warszawie 
Niewykryly sprawca podłożył petardę z lontem pod 

drzwiami kancelarji sądowej. 
Warsz. koresp. „RepubHkń'" telefonuje: 
Wczoraj w południe dokonano zagad-

fcowego zamathu na sąd pokoju 11-go 
okręgu, mieszczący się przy ul. Marszał
kowskiej 98 (róg Alei Jerozolimskich), 
na 3 piętrze frontowej klatki schodowej. 
W oszklonym przedsionku lokalu sądo
wego, wykrojonym z klafflci schodowej, 
tuż pode drzwiami kancelarji, niewy-
kryty opryszek podłożył dużych rozmia 
rów petardę z lontem, która silnym wy
buchem swym zniszczyła cały przedsio
nek i powyrywała framugi w drzwiach 
i oknach-

Zamachu dokonano w dwiu, w któ
rym nde było rozpraw sądowych i nie 
było również interesantów. 

Klatka schodowa 3-go i 2-go piętra 
łraz dwa pierwsze pokoje lokalu sądo

wego przedstawiają w tej chwiłi obraz 
zupełnego zniszczenia; przepierzenie, 
framugi, drzwi rozerwane są na drzazgi 
i rozrzucone na wszystkie strony. Wy
bitych jest również mnóstwo szyb i po- j 
szarpane są tynki. 

Z hrdzd nikt, na szczęście, nie odniósł! 
szwanku. 

Jaki jest cel tego zamachu — władze 
śledcze, które niezwłocznie przybyły 
dość licznie na miejsce — nile ustaliły i 
na razie, j 

Na miejsce zamachu zjechallf: milniister 
spraw wewnętrznych p. SkładkowsM, 
wice-rnitnlsfter sprawiedliwości p. Car, 
główny komendant policji płk- Matezew 
siki, komisarz rządu i przedistawiceile 
różnych władz śledczych. 

Nieuzasadnione zarzuty niemieckie 
Prezes delegaci; niemiecklei do rokowań z Polską 
twierdzi, ze jest zaskonczom wyjazdem delegacji 

polskiei z Berlina. 

Kapi tan Pawl ikowski 
został skazany na 2 lata twierdzy. 

Warszawski kor. „Republiki'* teleło-
Najwyższy sąd wojskowy, któremu 

wzew^dniczy jen. Szpakowski, przystą
pił dziś do rozważania skargi kasacyjnej 
kpt. Pawlikowskiego, skazanego przez 
wojskowy sąd okręgowy na trzy lata do
mu poprawy i wydalenie z wojska za za
bójstwo ś. p. Stróżyka, szofera taksówki 
w 15 komisarjade policji. 

Po zreferowaniu sprawy przez sędzle-
jjo-referenta udzielono głosu obrońcy, 
który wysunął 2 zasadnicze tezy: błędne 
zastosowanie części pierwszej art. 458 
kod. karn. i kwestję „obrony koniecznej". 

Sąd okręgowy, zdaniem obrońcy, nie ! 
uzasadnił należycie, dlaczego nie zastoso- j 
wał części 2-giej art. 458, który pozwala j 
przejść na twierdzę. Skazanie kpt. Pawli
kowskiego na tę karę nie pozbawiłoby j 
naszej armji tak dzielnego i zasłużonego" 
lotnika, jakim jest oskarżony. 

Obrońca wskazał dalej, że sąd okrę
gowy nie zastanawiał się wcale nd sia

nem psychicznym oskarżonego, przecho
dząc nad tem do porządku dziennego. 
Tymczasem zagadnienie to jest stanem w 
wysokim stopniu subjektywnym. Tak 
twierdz' znany komentator prawa karne
go z 1903 r. prof. Tagancew i „communis 
opinio doctorum". Stan zniewagi nie dą 
się podciągnąć pod jedną wspólną miarę, 
lecz trzeba te rzeczy ściśle indywiduali
zować. Sąd okręgowy nie zwrócił uwagi 
na to, że wyjaśniena oskarżonego pod 
względem subjektywnym były słuszne. 
Kpt. Pawlikowski, który sądził, że w ko
misariacie szofer chce się na niego rzucić, 
działał pod wpływem błędu co do oko
liczności faktycznych. Zachodzi w tym 
przypadku t. zw. typowa obraza urojona, 
i dlatego kpt. Pawlikowskiego sąd okrę
gowy winien był uniewinnić. 

Najwyższy sąd wojskowy uchylił wy
rok I-szej instancji i skazał kpt. Pawli
kowskiego na 2 lata twierdzy. 

Berlin, 16 lutego 
W odpowiedzi na informacje, udzielone 

przedstwicielom prasy niemieckiej i za
granicznej w sprawie zawieszenia roko
wań handlowych przez prezesa delegacji 
polskiej p. Prądzyńskiego, w jego za
stępstwie przez radcę Marchlewskiego, 
odbyła się dzisiaj -w niemieckim urzędzie 
zagranicznym konferencja z tymi samymi 
przedstawicielami prasy zagranicznej. 

Na konferencji tej delegat niemiecki, 
podsekretarz stanu dr. Lewald i radca 
Merzius udzielali wyjaśnień, mających na 
celu osłabienie wrażenia, wywołanego 
przez rzeczowe i objektywne przedsta
wienie sprawy ze strony polskiego pełno
mocnika. 

Dr. Lewald wygłosił dłuższe przemó
wienie, w którem powtórzył wszystkie 
znane już argumenty, które skłoniły rząd 
niemiecki do zawieszenia rokowań i 
wdrożenia specjalnej akcji. 

W sprawie wydaleń dr. Lewald oś
wiadczył, że od stycznia r. b. zapatrywał 
się bardzo pesym stycznie na widoki ro
kowań i uważał je za beznadziejne, oraz 
że delegacja polska zgodziła się wówczas 

j z tym poglądem. 
Natomiast, wbrew 

stwierdzeniu porannej 

legacji polskiej jest logiczną konsekwen
cją sytuacji 1 że należało się go spodzie
wać od 8-miu dni, p. dr. Lewald oświad
czył, że dla niego było to przykrą nie
spodzianką, sądził bowiem, że mimo za
wieszenia rokowań, delegacja polska po 
zostanie nadal w Berlinie. Odwołanie i 
rozwiązanie delegacji polskiej jest do
piero właśclwem zerwaniem rokowań i 
nastąpiło ono ze strony polskiej, nie zaś 
niemieckiej. 

Główną część swego przemówienia 
p. Lewald poświęcił obszernemu uzasa
dnieniu tezy, że przystąpienie ministrów 
nacjonalistycznych do gabinetu nie mia* 
ło i nie ma żadnego związku z obecnym 
kryzysem w rokowaniach polsko - nie
mieckich, oraz że nie Niemcy, lecz Pol' 
ska pragnęła i była zainteresowana W 
zerwaniu rokowań, i że nie Niemcy, lecz 
Polska rozpoczęła wyraźnie i otwarcie 
wojnę celną. 

P. Lewald oświadczył dalej, że cały 
przemysł niemiecki pragnie traktatu * 
Polską, a tylko w kołach agrarnych Ist
nieje pewna troska o to, by traktat nie 
przyniósł ujemnych skutków dla produ
centów rolnych w Niemczech. W Polsce 

dzisiejszemu! natomiast za traktatem wypowiadają 
półurzędowcj|się tylko koła większych i mniejszych 

Południowa Hercegowina spustoszona 
Straszliwy obraz po trzęsieniu ziemi w Jugosławji. 
BIAŁOGROD, 16. 2. O trzęsieniu 

ziemi w Jugosławii donoszą, ze ośrod
kiem trzęsienia nie była Hercegowina, 
względnie Dalmacja, lecz ńtestwlerdZo-
ny dotąd punkt podmorski. W chwili 
trzęsienia ziemi na wybrzeżu jugosło-
wiańskiem szalała straszna burza. Lud
ność, uciekając w kierunku brzegów 
morskich, musiała się znowu colać. Nad 
morzem ukazała się ognista łuna. która 
pochodziła od wulkanu, który rozerwał 
fale morskie i wyrzucił lawę i płomienie 
z podmorskiego terenu. Najwięcej ucier

piał od trzęsienia ziemi odcinek wybrze
ża jugosłowiańskiego, od ujścia rzeki 
Narenta aż do Raguzy. 

Według nadeszłych wiadomości, 
szkody są kilkadziesiąt razy większe, 
aniżeli poprzednio przypuszczano. W sa 
mej Raguzić zniszczonych zostało kilka
set domów. Również cały Mostar leży 
w gruzach. Południowa część Hercego
winy przedstawia jedną wielką ruinę. 
Z pod gruzów wydobywają coraz to 
nowe trupy. Dokładna iiczba zabitych i 
rannych nie jost ieszcze stwierdzona. 

.Taeglische Rundschau", żo wyjazd de-1 właścicieli ziemskich. 

Zaburzenia w Kownie 
Sześc>otvsięcznv tłum atakuie seim. 

Kowno, 16 lutego I gmachu sejmu, lecz przeszkodziła terno 
Wczoraj odbyły się w Kownie poważ-' policja. Część demonstrantów zaatako* 
demonstracje opozycji przy udziale w * ł a gmach prezydjum Rady ministrów, 

laudeników, socjał-demokratów i innych.' gdzie wybito kilka szyb. Zarządzono po* 
W pochodzie demonstracyjnym uczestni-1 gotowie wojskowe. Dwu policjantów jesi 
czyło około 6.000 ludzi. I rannych. Dalsze demonstracje projektu 

Demonstranci usiłowali dotrzeć do , wanc są na dz'jiaj. 

ne 

Zakończenie obrad 11 międzynarodówki 
Nowy kurs polityki niemieckiej budzi poważne zanie* 

pokoienie w kołach socjalistycznych. 
PARYŻ, 16. 2. (PAT). Zakończyły 

się tu obrady egzekutywy II międzyna
rodówki, podczas których'Polskę repre
zentowali posłowie Djamant i Niedział
kowski. 

W czasie obrad wysunęły się na czo
ło 2 sprawy: 1) położenie międzynaro
dowe w związku z wypadkami chińskie 
mi, traktatem włosko - albańskim i za
targiem amerykańsko - meksykańskim; 
2) zagadnienie walki o demokrację w 
szczególności wobec sytuacji we Wło
szech i przewrotu na Litwie. 

Charakter obecnej sytuacji w Polsce 
został przedstawiony przez delegatów 

polskich w myśl stanowiska P. P. & 
Fakt zerwania rokowań polsko - nie
mieckich był żywo omawiany, przy-) 
czem stwierdzono jednomyślnie, że sta 
nowisko rządu Rzeszy stanowi częś* 
składo*wą nowego kursu polityki Nien 
miec, budzącego w kołach demokraci" 
europejskiej wielkie zaniepokojenie. 

Wogóle obecne posiedzenie egzeku
tywy było bardzo ożywione. Ciekawa 
cechę stanowi udział poraź pierwszy, 
socjalistów chińskich i szwajcarskich, 
którzy świeżo przystąpili do międzyna
rodówki. 



Str. 5. Komendancie! Mdi pragnie cię ujrzę 
tasto nasze nie zostało dotąd zaszczycone wizytą 

Marszalka Piłsudskiego. 

Diii: Pa'TVc'M«a 
Jutro: Symcona 

Wschód słońca 6.48 
Zachód o 16.51 
Wschód k*. U. 17 41 
Zichód o R. % 35 
Długość dnia: 9. 45 
Przybyło dnia: 2.25 

P-oM? rosaiika 131? 
rozpocznie slą w polów.e 

maia. 
W polowie maja rozpoczyna się nor-1 

fcalny pobór mężczyzn, urodzonych w 
toku 1906, 

Wcielona jednalk do szeregów, bądzie 
zarazie polowa uznanych za zdolnych do j 
Pełnienia służby wojskowej, polowa zaś 
naliczoną zostanie, wzorem poprzcdn.ch 
Mt, do nadkontyngentu. 

Równocześnie z poborem rocznika 
1906, projektowane jest wcielenie do sze-
fegów t. zw. nadliczbowych rocznika 
1905, jak również tych poborowych rocz
nika 1904, którzy korzystali dotychczas 
* odroczeń służby wojskowej. — cd —• 

k 
Siejk w przemyśle 

Jest szkodl wv dla pań
stwa. 

We wtorek odibyła się w Urzędzie wo
jewódzkim konferencja przedstawicieli 
władz, na której omawiano szereg spraw,1 

^wiązanych z zatargiem w przemyśle 
włókienniczym i z możliwością wybuchu 
*tre'iku w tym przemyśle. 

W konferencji tej wziął in. ra. udział i 
komisarz rządu na m. Łódź p. Iżycki, za
stępca komisarza rządu p. Janiszewski, 
Inspektor pracy Wojtkiewicz, reprezen
tanci komendy policji i ł . d. 

Przedstawicieli władz po zapoznaniu 
*ię z sytuacją, na podstawie raportu insp. 
"ojbk.ewicza, wyrazili opinję o koniecz

ności niedopuszczenia do zatargu, który 
* żadnym -wypadku nie powinien przy
brać ostrzejszych form. Wymaga tego bo-
*riem obecna sytuacja państwa. (Ej. 

W niedriclę dn:a 27 lutego odbyć się' 
taa w Zgierzu podniosła uroczystość wrę- 1 

czenia i poświęcenia sztandaru 31 pułku, 
strzelców kaniowskich. 

Na uroczystość tę zaproszeni zostali 
najwyżsi dostojnicy państwowi z panem [ 
Prezydentem Mościckim i maszalkiem 
Piłsudskim na czele. 

Specjalna delegacja w osobach wo
jewody Jaczołla, starosty łódzkiego i bur
mistrza miasta Zgierza udaje się w tych 
dniach do Warszawy, by osobiście wrę
czyć dostojnym sternikom nawy pań
stwowej specjalne zaproszenie. Nie wątpi 
my ani na chwilę, że zarówno p. Prezy
dent Mościcki jak i marsz. Piłsudski za
proszenie przyjmę, że 

DO ŁODZI PRZYBĘDĄ 
o ile tylko czas i sprawy państwowe lm 
na to pozwolą. 

Ale o to właśnie chodzi. Od lat kilku 
prześladuje nas bowiem pod tym wzglę
dem dziwny i złośliwy „pech". Ilekroć 

zapraszamy do naszego miasta członków 
Rzędu { wybitnych dygnitarzy państwo
wych, zawsze w decydującym momencie 
zjawia się niesamowite „coś", które za
mierzoną wizytę przekreśla. 

Tak było z kilkakrotnem zaprosze
niem marsz. Piłsudskiego, tak wreszcie 
było z niedoszłą wizytą wicepremjera 
Bartla, 

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, 
PRZEŚLADUJE NAS ZŁOŚLIWY 

„PECH"... 
Trudno w tej chwili przewidzieć, jak 

ukształtują się losy obecnego zaprosze
nia. Mimo wszystko jednak sądzimy, że 
nie gorsi jesteśmy od Poznania, którego 
mury zaszczyci jutro swą obecnością p. 
Prezydent Mościcki, i nie gorsi od Wil
na, które najbardziej wyróżnia marsz. 
Piłsudski 

Ewentualna wizyta obecnego pre-
mjcra miałaby dla Łodzi specjalnie do
niosłe znaczenie. W umysłach ludności 
awniiniiMimii mu—ni im 

Prezydent NcśsicHf w Łodzi 
Witany był na dworcu przez przedstawicieli władz 

i duchowieństwa wszystkich wyznań. 

Krzywdząca fnsfruhsia 
została częściowo uchy

lona. 
Energiczna akcja pracowników związków 
Rysiowych, skierowana przeciwko no-
*ej instrukcji z dnia 11 stycznia, normu
jącej zasiłki dla bezrobotnych, częściowo 
luż uwieńczona została pomyślnym rezul
tatem. 

A mianowicie w dniu wczorajszym, 
organizacje zawodowe pracowników 
^ysłowych otrzymały wiadomość z mi
nisterstwa pracy i opieki społecznej, ie 
bu ła ty przedłożone p. ministrowi zo
rały rozpatrzone w sensie przychylnym, 
wobec czego w porozumieniu z minister-
Jiwem skarbu wprowadzi ono do instru
kcji pewne modyf kacie. 

Modyfikacje te przewidywane są w 
duchu, że jedynie nieznaczny odse-

**k bezrobotnych pracowników umysło
wych będzie pozbawiony prawa korzy
stania z państwowej akcji doraźnej. 
, Pozatem przewidywane jest równoież 

^naruszanie wysokości norm zasiłków, 
Pobieranych przez bezrobotnych z akcji 
doraźnej. 

W ten sposób, częściowo wprawdzie, 
^ostanie naprawiona krzywda, wyrządzo-
?* nową instrukcją czwartej części ogółu 
*e*robotnyeh pracowników umysłowych. 

* Samochód sarrtarny 
odpowiedniem urządzeniem do prze

wożenia chorych marki ,J3crliet" typ 
| 9 26 sprzedam, Warszawa, Towarowa 

30, Antoni Chojnacki. 

Wczoraj na godz. 4 po pof. zapowie
dziany został przyjazd na dworzec łódz
ki prezydenta Mościckiego, który przez 
Łódź przejeżdżał do Poznania. 
. Dworzec udekorowany był flagami 

i zielenią; na peronie stanęła kompania 
honorowa 31 p. SK. z orkiestrą na czele; 
obecny był p. wojewoda Jaszczołt, ko
misarz rządu, prezes sądu okręgowego 
Kamieński, prokurator Szmidt, prezes 
izby skarbowej p. Towarnicki, kurator 
szkolny Owiński, wojewódzki komen
dant policji insp. Niedzielski, komendant 
miasta nadkomisarz Izydorczyk, naczel
nik urz. wojew. Cielecki, prezes rady 
miejskiej dr. Fichna, wiceprezesi dr. Ro-
zenblatt i dyr. Wolczyński, oraz kilku 
radnych 1 ławników. Prezydium magi
stratu świeciło nieobecnością. 

Następnie na peronie ustawiły się de
legacje duchowieństwa katolickiego, ży
dowskiego, ewangelickiego i zarząd 
gminy żydowskiej. 

Na czele wojskowości stali dowódca 
okręgu korpusu gen. Ledochowski, d-ca 
10 dyw. piech. gen. Małachowski, ko
mendant miasta pułk. Rachtnistrzuk i 
pułk. Cicński. 

Punktualnie o godz. 4 min. 24t przy 
dźwiękach hymnu wjechał pociąg na 

stację, a równocześnie rozległa się ko
menda „prezentuj broń". 

Przy drzwiach wagonu p. prezyden
ta stanęli ułani eskorty, a równocześnie 
p. prezydent opuścił wagon w towarzy
stwie szefa kancelarii cywilnej t adiu
tantów, oraz wiceministra spraw woj
skowych. Konarzewskiego i d-cy O. K. 
I. gen. Wróblewskiego. 

Towarzyszący prezydentowi pań
stwa ministrowie rolnictwa Niezaby-
towski i min. komunikacji Romockl po
zostali w wagonie. 

P. prezydent przeszedł przed fron
tem kompanii honorowej, a następnie 
przed ustawionemi delegacjami, które 
przedstawiał p. wojewoda. 

Na końcu szpaleru stalą trzyletnia 
dziewczynka, córka st. sierżanta, Danu
sia Mikulska, która podr ta panu prezy
dentowi wiązankę kwiat >w, a wzruszo
ny p. prezydeni uniósł dziecko i pocało
wał je. 

Następnie p. prezydent wsiadł z po
wrotem do wagonu i przy dźwiękach 
hymnu pociąg ruszył w dalszą drogę. 

Do Ostrowia towarzyszył p. prezy
dentowi p. insp. Niedzielski, a do same
go Poznania wojewoda Jaszczołt 1 gen. 
Ledochowski (bip). 

Potrójna doza trucizny 
przecięła pasmo utrapień nieszczęśliwego starca. 
Z Warszawy donoszą nam-. | pokoju, drzwi jednak okazały się zam-

' Wczoraj około godziny 5 po południu knięte. Wówczas zaczął wołać na pomoc, 
do hotelu Słowiańskiego przy ul. Podwale Zbiegła się cała służba. Wezwano pobcię. 
17 przyszedł jakiś schorowany starzec i Kiedy po otworzeniu drzwi wszyscy 
zajął pokój Nr. 4 na parterze.Nieznajomy \ wbiegli do pokoju, ujrzeli na łóżku trupo 
oświadczył służbie, że niebawem hotel | bladego starca z martwym grymasem na 

nie zatarły się bowiem wsponnwenra 
Z LAT GÓRNYCH I CHMURNYCH, 

kiedy to obecny marszałek tu na ulicach 
Łodzi kładł pierwsze podwaliny pod 
gmach przyszłego państwa polskiego. 
Wspomnienia te żyć będą zawsze, a wi
domym ich znakiem jest wmurowana w 
bramie domu przy ulicy Wschodniej ta
blica pamiątkowa, na której dłutem rzeź
biarza wyryto napis: 
„TU ARESZTOWANY ZOSTAŁ JÓZE* 
PIŁSUDSKI ZA WALKĘ Z CARATEM".' 

Tak jest istotnie. Łódź była pierw
szym terenem Jego wielkiej pracy, tu 
przeżył On najcięższe swe chwile. Od te
go czasu Manchester polski związany jest 
z osobą marszałka nietylko subtelną ni
cią sympatji, ale głęboką czcią dla swego 
wodza 1 pamięcią wspólnie przeżytych 
chwiL 

A kiedy reakcyjna mafia, zazdro
szcząc krwią kupionych laurów, snuć pc 
częła nić ohydnej' intrygi, kiedy błotc 
obryzgała szary mundur Komendanta, 
ŁÓDŹ DO OSTATNIEJ CHWILI POZO 

STAŁA MU WIERNĄ. 
Nie zdradziła czystego sztandaru. ? 

pierwsza obok Warszawy na zew Jego 
dnia 13 maja opowiedziała się za nowym 
porządkiem rzeczy. Byłoby więc nie
sprawiedliwością, gdyby za to wszystko 
miała nadal zostać wzgardzonym kop
ciuszkiem. 

Nie pragniemy ani nagród ani uzna
nia, Uznaniem będzie wizyta marszałka.! 
tak dawno jut obiecana-. 

Komendancie! Łódź oczekuje CłęL. 
AnL Wc 

Udaremniona Hradzlei 
10 tys. zł. w Banku 

. Polskim. 
W dniu wczorajszym przed południem, 

inkasent jednego z większych banków 
łódzkich otrzymał z 'kasy Banku Polskie
go kwotę 100 tysięcy zł. w paczkach pc 
10 tysięcy zł. 

Podczas 'liczenia pieniędzy przy okien-
kukasy, stojący za n\na osobnik przykrył 
jedną z paczek, zawierającą 10 tysięcy 
zł. swym kapeluszem i nieznacznie chciał 
ją przysunąć oczekującemu na łup wspól-
nik owi. Manewr ten został jednak przy
padkowo dostrzeżony przez Inkasenta, 
odbierającego pieniądze, który w zdener
wowaniu wymierzył złodziejowi potężny 
cios pięścią w twarz, poczem zaczął go 
okładać pięściami. 

Przywołany natychmiast poliq'ant za* 
brał złodzieja do komisariatu, a jego 
wspólnik, korzystając z wywołanego pod
czas szamotania zbiegowiska, ulotnił się 
przezornie, pozostawiając swój kape
lusz. IE). 

opuści i że 
pokój potrzebny mu jest zaledwie na kil

ka godzin. 
Już sam wygląd starca był uderzający. 

Przygnębienie i rozpacz malowały się na 
jego twarzy. Służbę hotelową odrazu za
niepokoiło to bardzo. Postanowiono nie 
spuszczać z oka tajemniczego starca. Plu
tego też od czasu do czasu zaglądano dy
skretnie co porab'a. Nic jednak nie zdra
dzało, aby w pokoju Nr. 4 mogło się zda
rzyć coś niezwykłego. Panował tani zu
pełny spokój. 

Dopiero około godz. 8 wieczorem, nu
merowy flknięty jakiemś złem przeczu
ciem, 

zajrrał przez dziurkę od klucza. 

twarzy. Jasnem było, że już nie żył. 
Śmierć musiała nastąpić niedawno. Na 
nocnej szafce obok łóżka stały 

3 wypróżnione butelki. 
Najwidoczniej popełnił samobójstwo 

po wypiciu zabójczej mieszaniny 3-ch tru
cizn. 

Wezwano doktora, który stwierdził, 
że śmierć nastąpiła z powodu wypicia 
większej ilości > 

karbolu, denaturatu i eteru. 
Listów przy starcu nie znaleziono. Z do-

|.wodów osób stych okazało się, że jest to' 
Władysław Hincz, felczer i właściciel za-, 
kładu fryzjerskiego przy ul. Wolskiej 
Nr. 36. 

Hincz już oddawna nie pracował w 
W dOit, który mu się .przedstawił, bardzo s w y m zakładzie. Zastępowali go synowe, 
go zaniepokoił. , . t . I Schorowany ojciec ciągle rozpaczał, że 

Na łóżku, z rękami z!o*onemi na pier- m t I s i być ciężarem rodzinie. Wreszcie po-
płach i ffłową zwisającą w dół 
Ieżr.1 nieznajomy bez ruchu, Jak martwy. 

stanowił skończyć samobójstwem. 
Wczoraj dokonał swego ponurego za-

Nmnero-y, chciał copjedzej wejść do_ miar u, z którym nosił się już oddawna. 

Balwierzu, sfrzeż się 
Wiadze sanitarne nakła

dają kary. 
Komłsąrjat rządu na m. Łódź. zawia

domił oddział sanitarny, przy wydziale 
zdrowotności publicznej, iż na zasadzie 
protokułów dozorów sanitarnych, za 
antysanitarne urtzymanie sakładów 
fryzjerskich, w drodze administracyjnej 
zostały ukarane następujące osoby: 

German Leon, Leszno 1, na 10 zł., 
Sztaller Szymon. Napiórkowskiego 45— 
na 5 zł., Chaimowicz Godeł, Konstanty-* 
nowska 16 na 20 zł., Cukier Abram. Że
romskiego 7 na 15 zł., Wróblewski Wła
dysław, Ogrodowa 25 na 7 zł., Kwal 
Herman, Konstantynowska 63, na 20 zł., 
Fajn Pinkus, Konstantynowska 45 na 15 
zł., Erllchmatl El.. Podrzeczna 20 na 10 
zł., Szostkowski Feliks, Nowo Pabianic
ka 15 na 30 złotych grzywny, 
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Wszystkim. którzy oddali ostatnią posługę zwłokom mo;|o ukochanego małżonka 
B. P . 

TEATR MIEJSKI. 
JPROBOSZCZ WŚRÓD BOGACZY". 

5-aktowa komedja według powieści 
01. Vautel*a, powtórzona będzie po raz 
pierwszy w sobotę- W roli tytułowej 
dzielnego przezacnego księdza - żołnie
rza entuzjastyczn-ie przyjmowany Jerzy 
Woskówski Obok niego — Relewicz-
Ztembińska, Dębicka, Szubert. Ziembiń
ski, Grotócki. Reżyseria Konstantego Ta
tarkiewicza. Cztery piękna wnętrza 
pędzla Konstantego Jackiewicza-

Bidety ulgowe ważne. 
DznS, w czwartek, po raz 6-ty zajmu

jąca, akhtaJnt komcdja Włodzimierza 
Perzyóskiego „Uśmiech losu" z Miicczy-
stawem Szpakiewiczem w roli dr. fil. 
Siewskicgo. Ceny zniżone. 

W p'ątek kapitalny. „Mecenas Bolbec 
? jego my.ż" niezadługo ustępujący zupeN 
ROE z afisza. Ceny najniższe (od 50 gr. 
do zł. 50). 

W soboię popołudniu i w niedzielę 
popołudniu o god7. 3,30 przedstawienia 
popołudniowe „Żywego trupa" w soboię 
ceny najniższe, w niedziele — zniżone. 
BILETY na obydwa przedstawienia do r-a-
BYCIĄ w Kasie Zamawiań. 

/ I LA POGORZELSKA W ŁODZI-
W nadchodzącą soboię, dnia 19 lutego 

0 godzinie 12 w nocy odbędzie się w 
Teatrze miejskim jodyny występ arty
stów teatru „Perskie Oko" w Warsza
wie, na czele z ulubienica Warszawy u-
rocza gwiazda teatru p. Zula Pogorzel
ską, która wystąpi z całym szeregiem 
nowości repertuarowych, jalk „Ja nie 
mam głosu", Brack botom, Chłopcem 
być, Pi'jana, Restauracja" i wiele innych 
>bok p. Zulii Pogorzelskioj wystąpią: 

•Kckna Janina Macherska, znany autor 1 
cbTclcfcor teatru „Perskie Oko" Konrad 
T«m oraz świetny komik teatru „Olim-
pja" w Warszawie p. Wincenty Łoskai. 

Bfflety nabywać można w Kasie Za
mawiań Teatru Miejskiego przez cały 
dzień od 10 rano do 7 wtoczorem-

TEATR POPULARNY. 
„Musisz się ożenić" komedia w 3-ch 

akiach, bawić jeszcze będzie publiczność 
tylko dwa dni: dziś w czwartek ł Jutro 
W piątek. W soboię wieczdręm. dnia 19 
bm. premiera doskonałego wodewiłu w 
4 aktaclu Wasrzaw w nocy". 

PRÓBA CHÓRÓW TOWARZYSTWA OPERO
WEGO. 

Dzisiaj, w czwartek, dnia 17 bm. o t o d c 8 
wieczór odbędzie sie. próba Chórów Towarzy
stwa Operowego w lokalu Tow. Chopina ot. 
Piotrkowska 92, na którą proszeni są wszyscy 
czynni członkowie. Próby pod kierunkiem pp. 
J. ZozuU f D. Kleldta. 

DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU ROSE. 
Dziś przyjeżdżają po wielkich tryumfach ar

tyści kwartetu Rose. Koncert odbędzie sie o 
godzinie 8,30 wieczorem w Sali Fllharmon^ i po-
swię-on* -awanlc jak p^dai i^n. ' lOli-ncj f i t z t ' -
?y s i a n e l Bec'! 'ovena. N'>. wielka 15o'«ć p * ' 1 

Sia!.--.n HJt tów fprzedajc ka-» lT-hannon-!. 

ADA SARI I WALERIAN BERDJAJEW 
W Ł O O / l -

W nadchodzący poniedziałek dnia 21 bm. od-
będzdc się w Sali Filharmonii czwarty wielW 
koncort symfoniczny, na k tó rym •wystąpi Ada 
Sari, wszechświatowej s ławy śpiewaczka kolo
raturowa i prrmadoima weBklej opery w Pa
ryżu oraz teatru „La Scala" w Mediolanie. Już 
samo nazwisko tej gonjalncj ar tystk i mówt za 
,>ieWe, gdyż znana Jest u nas z k i lkakrotnych 
swokh występów. Paal Ada Sari odśpiewa ca
ł y szereg pięknych ari i operowych r. towarzy
szeniem orkiestry. U pulpitu kapelmistrzowsklę 
go stanie* tym razem Walerian Bcsrdiajcw, cie
szący się W Warszawie dużym powodzeniem, 
pod którego kierownictwem orkiestra fl lharmo-
niczna wykona: symfonję „Manf red" Czajkow
skiego, Miłość do trzech pomarańczy Prokofjc 
wa (pierwsze wykonanie w Łodzi) oraz sym 
fonio VI-a Patetyczną Czajkowskiego. Kasa 
Ptfharmonji. rozpoczęła ju*. sprzedaż bi letów. 

Jakóba Haberfelda 
l e k a r z a d e n t y s t y 

a w szczególności lekarzom za troskliwą pełną poświęcenia op'eke, kolegom ca okaza
nie tyle serca i crzyjaini oraz Delegatowi Centralnego Związku Lek.-Dent. w Warszawie 
i Zarządom obu Związków Lek.-Dent. w Łodzi za wyrazy uznania i współczucia nad 
grobem, składa z głębi zbolałego serca serdeczne Bóg zapłać 

Ż O N A 

Taniec wśród grobów 
Pijacka trójka urządza ohydną zabawę na cmentarzu. 

W śnie pogrążonych spokojnych oby
wateli Pabjanic rozbudziły w niedzielę 
w nocy wrażliwe gwizdki policjantów. 

— Napad bandycki?? Rewolucja??! 
Strwożeni pabjaniczantc wśród zapa

dłej ciszy, oczekiwali odpowiedzi na drę
czące ich pytanie, gdy na ulicy rozległy 
się niesamowite krzyki i odgłosy szamo
tania się. 

To dyżurni policjanci prowadzili do 
komisarjatu trzech znanych nicponi: Te
ofila Slapa, Feliksa Szcryka i władysła
wa Wilczka. 

Młodzieńcy ci, korzystając z przypły
wu w kieszeni, poczęli raczyć się w re
stauracji „czystą", a przestrzegając roz
porządzenia, o prochibicjł niedzielnej 
wprowadzali, ją z butelek wprost do gar
dła. Wkrótce rozległy się śpiewy. 

— Bez słońca nic zakwitnie żaden 
kwiat,. 

Bez kobiet byłby... 
— Tak nudny świaf, krzyknął Siąp, 

dać tu kobiet. 
Pijacka trójka wyszła na ulicę. 
Akurat przechodziła wtedy dość lek

ko zapatrująca się na życic, Genowefa 
Brzozowska. 

— Gcniu, pobawimy się? 
Brzozowska odmówiła, 
Niozratcni tem młodzieńcy ujęli ją 

pod ręce i 
przemocą sprowadzili do knajpy. 

Genia z losem łatwo się pogodziła i 
pijatyka trwała do północy. 

— Chodźmy dalei — mani myśl, krzy
knął nagle Szeryk, chowając ze stołu 
świecę do kieszeni. 

— Dobra jest. Już się robi. 
Kompania zabrała z sobą parę butelek 

„monopolki" i ciągle z Brzozowską udała 
się za kroczącym na czele w roli przewo
dnika Szerykiem na cmentarz. 

Tu zatknąwszy w mogile zapaloną 
świecę, rozpoczęli 

wśród grobów nową pijatykę. 
Ale niedość im było tego święto

kradztwa. Zaproponowali dziewczynie za_ 
bawę.., której pomimo, że Genia była 
dość lekkomyślna i swawolna, z oburze
niem odmówiła. 

Rozbestwiona jednak trójka rzuciła 
się na nią, 
zdarła z niej wszystko ubranie i bieliznę, 
nadużyła wobeć niej swej przemocy do 
ostatka. 

Wobec lego, że dziewczyna przez dłu
gi czas opierała się, dotkliwie ją przytem 

Eobili i poranili, używając za narzędzie 
atowania 

powyrywanych z lulku mogił lekkich 
brzozowych krzyżów. 

Po tem wszystkiera dziewczyna leżąc 
wśród grobów naga straciła z bólu i z zim 
na przytomności zwyrodniali młodzieńcy 

rozpoczęli dokoła nie) dziki taniec 
niesamowitą na cmentarzu sar a bandę. 

Scena ta na cmentarzu pry migolli 
wem świetle świecy wydała się powraca
jącej zwolna do przytomności Brzozow
skiej jakimś szałem potępieńczym, to też 
w pewnej chwili zerwała się pomimo bó
lu i 

zaczęła uciekać naga 
z ranami krwią broczącemi, wypadła za 
bramę cmentarną i uciekając ulicą tra
fiła na posterunkowego. 

Ten dowiedziawszy się '"^W•'[ 
o świętokradzkiej zabawie 

gwizdkiem przywołał patrol policyjny. 
Urząd»»no obławę i wkrótce trzej świę
tokradcy -wśród rozdzierających krzyków 
i obelg miotanych pod adresem policjan
tów zostali sprowadzeni do komisarjatu, 
a następnie z polecenia sędziego śledcze
go, osadzeni do sprawy w areszcie. 

Co usłyszymy przez radiu 
dziś, w czwartak dnia 

lutego? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15,00 — Komunikaty: gospodarczy i meteo
rologiczny. 

15JO — Stacja nieczynna. 
17,00 — Odczyt p. Ł : „Sprawa włościańska 

w Pobco porozblotowcj" —- wygłosi dr. 
s?onłec. 

17,30 — Wśród książek — wypowie pr*Ł 
Henryk Mościcki 

18.00 — Koncert. Transmisja muzyk! tanecz
nej cukierni Wielka Ziemiańska 

19,00 — V I I lekcja kursu elęmanktrnego I1*, 
ryk* angielskiego — lektora p. Mcmi Gardinef 

19,30 — Komunikat rolniczy. 
19,45 Odczyt p. t, Inżynieria na usługach 

zdrowia publicznego — wygłosi inż. Zygmunt 
Rudolf, 

20,10 — Przerwa. Prawdopodobnie komunika-
20,30 — Koncort. Część I . 1 a) Czajkowski/ 

Uwertura Hamlet, b) Czajkowski I I cześć * 
Symfonii patetycznej — wykona orki<;slrn, *> 
Caloire; Nic zapomnę tego dnia, b) GHcr; Crc-
go pragnę — odśpewa p. iStctoaJa MiU»row»-
3. Rubinstein: Muzyka baletowa a op Dtata* 
Część U. 4. M. Ipolit-Iwanowt Santa kaukaska-, 
J. W przesmyku, 2 W aule. 3 Orszak Sardart-
5, a) Rachmaninow; 1 W noc w-mym ogrodzi1-'-
2 Voca!ige, b Dawydow: I noc, i tęłknota» ' 

czar — odśpiewa p.- Stefania Millurowa. *> 
Mussorgski: Taniec perski — wykon* orklcstfa-

Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
RZYM. fala 432,6 w., 17,15 — Koncort wokalno 

muzyczny, 21.00 Transmisja z opery-
WIEDEŃ, fala 484 a.. 21.0 0— „Powrót To* 

biasza", oratorjum Haydna-
MONACHIUM, fala 535,7 m, 22,30 — RwWffl 

kabaretowa. 

Każdy wydalony pracownik 
winien być niezwłocznie wymeldowany w kasie chorych 

- T s o o a o o c 

K U S Z E 
no REKLAM GAZETOWYCH 
CEMNIKÓW0.«ol™Krów 
P S S u N K I . p r o j e K r y r e k l a m o w e 

* WVOOWIVCIV w y k o n y * * , 

89. B O R K E H H A S E N 
PiplrtowłkaWO.i&LLi: 

Coraz częściej zdarzają się wypadki 
nieprzestrzegania przez pracodawców 
obowiązku wymcldowywanla osób u-
bczpietżonych na wypadek choroby w 
sposób w terminie określonym w art. 15 
pkt. I I II ustawy o kasach chorych z 
diiia 19 maja 1920 r. i to mimo kilka 
krotnego pouczania przez zarząd 
chorych m. ł^dz i zainteresowanych pra 
codawców. 

Skutki niestosowania się pracodaw
ców do przepisów wyżej wymienionej 
ustawy o obowiązkowem ubez
pieczeniu na wypadek choroby są takie. 
Iż często pracodawcy roszczą absolutnie 
nieuzasadnione pretensje pod adresem 
zarządu kasy o rzekomo niesłuszne ścią
ganie składek członkowskich od niepra
cujących, lecz niewyrnjedowanych w 
przepisanym ustawowo terminie praco
wników danych zakładów wzgl. insty
tucji. 

Wobec tego zarząd k. ćh. m. Łodzi 
przypomina pracodawcom, iż ubezpie
czenie pracownika na wypadek choroby 
trwa aż do dnia zawiadomienia — na 
odpowiednich formularzach — wydzia
łu ewidencji ubezpieczeniowych kasy 
i / e a e i s v e v v i p w i v w v v a v i 

ZABAWA OFICERÓW. 
W dnłu dzisiejszym odbędzie się oddawC*1' 

oczekiwana przez tutejszy blgh-llfe dorocH' 3 -
zabawa rorpezentacyjna IV korpusu. Komitet 
organizacyjny dołożył wszelkich starań, ab>'; 
skromne ramy. nadane tęgie/rocznej zabawie 4-8°' 
korpusu, w niczeni ale umniejszyły tradycyjneS 0; 
blasku, w jakim się zabawa ta w latach ubleffj 
łych odbywara. W dniu tym połączone 8*1* 
Grand Hotlu 1 Grand Kina, zamknięte dla P 0* 
stronnej publiczności zostaną zamienione na mH r 

f nastrojowe sale recepcyjne. Tańce odbyW*^ 
się będą w salach MaUnowel i Grand Kto* 
przygrywać bodą najlepsze łódzkie zespoł?-
nruzyczne. > 

Dancing tegoroczny bedzi niewątpliwie, 
Jak zabawy reprezentacyjne w latach ubiegły^' 
mila i wesołą atrakcją obecnego karnawału. .< 

Zaznaczyć przytem należy, że czysty dochód 
z tej zabawy przeznaczony zostanie na budo* 
wę Domu sierot po poległych żołnierzach. Sz ' 3 ' 
ebetay cel jak i okazja 'miłego spędzę"*1 

wfoczoru. napewno sprawią, że na Dancingu D ' " ' 
dde rojno i gwarno. 

CHORACH m. Łodzi o zwolnieniu pracow 
niką z pracy, bądź porzucenia przez nie
go tejże pracy. 

Przy zgłoszeniu wymeldowania pra
cownika pb upływie pierwszych 3-ch 
dni w tygodniu do ustalenia sumy należ
nej kasie chorych zalicza się cały dany 

kasH tydzień, a to wskutek wprowadzonego 
przez ustawę tygodniowego obliczenia 
składek na rzecz kasy chorych, jak rów-i 
nież świadczeń pieniężnych tychże kas 
chorych na rzecz ubezpieczonych. 

Wydział ewld. ubezpiecz, k. ch. m. 
Łodzi przyjmuje odnośne zawiadomie
nia codzinnlc w godzinach od 8-ej rano 
do 3-ej po poł. (ul. Wólczańska Nr. 225, 
poprzeczna oficyna, pokój 46). 

Jednocześnie zarząd kasy poucza, iż 
wydawane przez wydz. ewld. ubezp. 
potwierdzenia odbioru zawiadomień o 
wystąpieniu z pracy winny być prze
chowywane przez pracodawców jako 
dowód pełnienia przez njch obowiązku 
wymeldowania. 

Żadnych reklamacji z tytułu zanie
dbania przez pracodawców obowiązku 
wymeldowania pracownika, zarząd k. 
ch. m. Łodzi nie uwzględnia. 

| G a r y - M o d e (Zauberman) \ 
PA AS A 12 RÓG ZAWADZKIEJ 46, TEL. 35-44. 

W r ó c i ł a i p o l e c a n a j ś w i e ż s z e w i o s e n n e 
m o d e l e k a p e l u s z y parysk ich* 

Z ŁÓDZKIEGO KOŁA STOWAR^ 
SZENIA DYREKTORÓW PAŃSTWO

WYCH SZKÓŁ ŚREDNICH. . 
Na walnem zebraniu, które się od

było dnia 6 lutego, powołano zarząd P° d 

przewodnictwem p. dr. Romany P a ' 
chuckiej, dyr. gimn. Im. Em. Szczaniec-
kiej w Łodzi, oraz wybrano delegató^ 
na zjazd do Warszawy, mający się od
być w dniu 19 i 20 lutego r. b. Stwier
dzono, że na skutek starań stow. dyrck* 
torów, sprawę mieszkali dyrektorskie" 
załatwiono pomyślnie. Postanowiono Je
dnocześnie organizować zebrania dys-' 
kusyjne* dla szerokicli warstw spol^ 
czeństwa w celu informowania o sprj£ 
wie ustroju szkolnictwa, oraz aby zwró
cić się do władz w, celu ustalenia korfl' 
petencji rad pedagogicznych. 

JUTRZEJSZY ODCZYT TADEUSZ* 
WIENIAWY - DŁUGOSZEWSKIEGO 

Jutro t. J. w piątek dnia 18 lutegj 
rb. o godzinie 8,15 wieczorem w sal j J ' 
harmonji wygłosi odczyt redaktor 
Wóemflaw - Długoszowski 'i wyb* 1 1 ' 
działacz wolnomyślicielski Józef Land 3 

na temat „Moralność a refógja". 
Bilety wcześniej nabyć można w 

sie FUharmonji. w biurze „Promie,1' 
Piotrkowska 81 i w ks. „Książka" fc' 
łona 11 w cenie od 50 gr. do zł. 1.50. 

HERBATA PERŁOW 
) A R O M A T V C 2 M A , M O C H A 1 W Y O A J M A . 

WSZECHŚWIATOWA f IRnA.ISTrilEĵ A Qt>R()((ll !7oŁ 
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Nadużycia w biurze adresowem m. Łodzf 
Kierownik zdefraudowaf w ciągu hilhn taf przeszło 40 (ys. złotych. 

Sifhowski i jego pomocnica Naehuderska zostali aresztowani. 
Z chwilą powstania państwa polskie-

f° urządzono przy komendze policji w 
£oazj biuro adresowe, z którego, prócz 
Wilnej ludności, najwięcej korzystały 
•"adze policyjne i wojskowe. 

W owym czasie w biurze pracowali 
^eJaki Sitkowski Kazimierz w charak-
le^ze biuralisty i Machuderska jako kan-
fellstka. 

W roku 1923 biuro adresowe zostało 
^łączone z atrybucji komendy policji 
' Poczęło pracować jako samowystar
czalna instytucja, której dochody miały 
"tyć umieszczane w banku. 
. .Podczas reorganizacji Sitkowski, 
pC.ki poparciu krewnych, mianowany 
?°stał kierownikiem biura, choć żadnych 
".^alifikacji na takie stanowisko nie po
ddał, a w pierwszych dniach swego 
Cedowania zamianował Machuderska 
" a stanowisko kasjerki. 
. Jako zwierzchnik, Sitkowski obcho-
Jfcił się w niezwykle grubjański spo-
*°b 7. podwładnymi, szczególnie z per-
joiielem męskim, a pozatem 

wypłacał im pieniędzy w terminie, 
Caoć pieniądze na ten cel były. 

Między innymi pracował w biurze 
"ejaki Feliks Leśniewski, którego funk
ie polegały na załatwianiu prywatnych 
waw Sitkowskiego, przyczem często 
zjeżdżał on w tych sprawach do róż
ach miast Polski, a po powrocie z po
roży wystawiał z polecenia Sitkowskie 
^ rachunki, które "były księgowane ia-

koszta biurowe. 
Ostatnio Sitkowski otrzymał polecę 

"'f sporządzenia listy urzędników biura 
kresowego, gdyż postanowiono prze 

prowadzić redukcję personelu zc wzglę
dów oszczędnościowych. 

Na liście przedstawionych do reduk
cji znajdował się i Leśniewski, przyczem 
Sitkowski zaznaczył jako powód poda
nia go do redukcji, że 
zaniedbuje swe obowiązki i źle wywią

zuje się ze swego zadania. 
Oburzony takim dowodem niewdzię

czności, Leśniewski udał się do komisa
rza rządu i tłumaczył się, że obowiązki 
swe zaniedbywał właśnie z polecenia 
Sitkowskiego, który obarczał go spra
wami niesłużbowemi i przy okazji 

opowiedział o kwitach i kosztach, 
na które kasjerka wypisywała asygna-
ty, a Sitkowski je podpisywał. 

Leśniewski prosił komisarza rządu, 
by pozostawił go na stanowisku i nie po
zbawiał go jedynego źródła zarobku, na 
co w odpowiedzi komisarz rządu polecił 
mu 

wrócić do biura i nadal pracować, 
obiecując zająć się tą sprawą. 

W wyniku powyższej rozmowy, ko
misarz rządu postanowił przeprowadzić 
dochodzenie i misję tę powierzył zaufa
nemu urzędnikowi komisarjatu rządu p. 
Gidyńskiemu, który w dniu 4 lutego 
przeprowadził dochodzenie wstępne, a 
po zebraniu materjału przedstawił re
zultat dochodzenia komisarzowi rządu, 
który znów na podstawie referatu p. Gi-
dyńskiego 
przekazał sprawę urzędowi śledczemu 
i w dniu 9 lutego rozpoczęło się energi
czne śledztwo. 

Już pierwsze kroki władz śledczych 
natrafiły na niebywałe nadużycia ze 
strony Sitkowskiego i Machuderskiej. 

W biurze adresowem nic było żad
nej kontroli nad wpływami, gdyż Sit
kowski zamawiał kartki meldunkowe i 
nie księgowano wcale, ile ich było i jaki 
dochód przynosiły. 

Wszystkie te druki Sitkowski trzy
mał w swym gabinecie, przyczem me 
notowano wcale ilości kartek, wydawa
nych urzędnikom, wiedziano jedynie, że 
rocznie wydaje się 

10.000 takich druczków. 
Ostatnio zmieniono system pracy w 

biurze adresowem na t. zw. bębenko
wy, wobec czego zaszła konieczność 
przerejestrowania wszystkich obywate
li, naskutek tego Sitkowski zarządził 
pracę poza zwykłą normą, od 5 do 9-ej 
wiecz., dla siebie zaś 

notował dziennie 6 godzin nadetato-
wych, 

co wynosiło, prócz jego zwykłej pensji, 
700 zł. miesięcznie, czyli razem 

pobierał on miesięcznie 1.200 zł. 
W dalszym ciągu śledztwo wykaza

ło, że Sitkowski spędzał czas na hulan
kach i to nietylko w domu, lecz i w biu
rze. 

W godzinach nadetatowych Sitków 
ski 
urządzał w swym gabinecie hulanki, 

na które zapraszał swych kolegów, a 
gdy towarzystwo było już pijane, wpro 
wadzał je na salę i polecał urzędnicz 
kom, by „zabawiały" pijanych gości, co 
niejednokrotnie trwało do godziny 11-ej 
w nocy. 

Na hulanki te Sitkowski wydawał 
pieniądze rządowe i w ten sposób 

Cicho, niech s ię K l a s a uspoKoif 
Tak strofował prześwietną Mą Miejską radny Futto. 

O czem wczoraj mówiono w parlamencie miejskim. 

Z loty urssewej. 
..Wczorajsze posiedzenie rady mlej-

miało przebieg niezwykle spokoj-
Po „obstrukcyjnych" posiedzeniach 

^Przednich, sprawiło to nader dodatnie 
każenie. 
lft,Pracowana bardzo intensywnie, to 
j 6 ' zdołano załatwić pozycjo dwu wy
j a ł ó w : oświaty i kultury, oraz zdro
wotności. Głosowania nie było, gdyż na 
^siedzeniu konwentu seniorów, jakie 
j%ło się przed posiedzeniem rady, u-
^walono, by wszystkie wnioski, zgła-
?ane wczoraj i dziś, przesłać do konii-
« skarbowo - budżetowej. 
. Na posiedzeniu tem zmieniono rów-

porządek obrad, ustanawiając po 
^dziale oświaty i kultury, wydział o-
" ekl społecznej. Wobec nieprzygotowa-
ua jednak ze strony referenta r. Nowac-
5leRo materjału do tego wydziału, obra-
* Potoczyły się zwykłym trybem. 

f To nieprzystosowanie się ze strony 
"Nowackiego, zupełnie zresztą zrozu
miale, wywołało drobna scysję między 
•to a prezesem rady. 

. Wszystko to i brak „obstrukcji" i 
^zwyczajne posiedzenie konwentu 
^ijorów i zmiany w porządku obrad, 
'"Powiada coś ciekawego. Co, o tem 
skonamy się niebawem. 
. Poza dyskusją szczegółową, rada 
f,e3ska załatwiła w dnhi wczorajszym 
h*ecz dużej wagi. Uchwaliła mianowicie 
Nwyżke 10-procentową poborów dla 
Pracowników gazowni, z terminem obo-
^azującym 0 d 1 stycznia. Tą drogą zo-
£ata naprawiona krzywda, jaką praco
wnikom wyrządziła rada nadzorcza i 
^RistraŁ • 
D Charaktreystycznera było Jednak, że 
W z a s ? d y n a Posiedzeniu komisji skar 
k W ° - budżetowej r. Zubert głosowa! 
U wnioskiem magistratu, wczoraj, w|-
Wa

c. ttun,y Pracowników gazowni, za-
i M ? ą c e Ealerje. sam zgłosił wniosek o 

anowlenie terminu podwyżki na 1-y 

Oto jak się pracuje dla „galerji" w 
myśl wiecznie uprawianej polityki N. 
P. R. „na dwa fronty". 

Boi. Raw. 

Przebieg posiedzenia. 
Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 

9-ej wiecz. ze względu na poprzedzające 
je posiedzenie konwentu senjorów. 

Na wstępie uchwalono zaciągnąć ze 
skarbu państwa dalszą pożyczkę w su
mie 115 tysięcy złotych na prowadzenie 
robót inwestycyjnych w celu zatrudnie
nia bezrobotnych. 

Następnie poddano dyskusji sprawę 
podwyżki płac dla pracowników gazów 
ni. Wniosek rady nadzorczej, magistratu 
oraz komisji skarbowo-budżteowej prze 
widywał wprowadznie podwyżki z 
dniem 1 stycznia r. b., co sprzeciwiało 
się intencjom związków zawodowych. 
Poprawka frankcji lewicowych doma
gała się wprowadzenia podwyżki od 1 
stycznia. 

W głosowaniu poprawka przeszła 
głosami wszystkich frakcji lweicowych 
oraz N.. P. R. 

Przeciwko poprawce głosowało ko
ło narodowe oraz Ch. D. 

Przystąpiono z kolei do obrad bud
żetowych, rozpatrując pozycje wydzia
łu oświaty i kultury. 

Referował r. Idźkowskl, poczem pię
kne przemówienie o potrzebach szkol
nictwa wygłosił r. Lichtenstein. Prze
chodząc z kolei do omówienia spraw 
szkolnictwa żydowskiego, r. Lichten
stein zgłosił kilka wniosków, które wła
ściwie były przyczyną stosowanej do
tąd obstrukcji. 

Domagał się on mianowicie, powo
łując się na precedens w 40 miastach, 

| przyznania subsydium dwum zawodo
wym szkołom żydowskim w sumie 

(20.800 zł. bibljotece im. Bronisława 
jGrossera — 5 tysięcy zł., teatrowi ży
dowskiemu — 20 tys, zł. oraz grupom 
, sportowym młodzieży robotniczej przy 
T;. O. Z. — 1.000 zJ., 

Po nim przemawiał r. Pułto, który 
wobec zamieszania na sali, przypomniał 
sobie, iż jest nauczycielem i zaczął swe 
przemówienie słowami: „Niech się kla
sa uspokoi, nic mogę mówić, gdy klasa 
jest rozdokazywana...", wywołując tem 
oczywista, głośny śmiech na sali. 

Wszystkie wnioski odesłano do ko
misji skarbowo - budżetowej, poczem 
przewodniczący dr. Fichna zwrócił się> 
do r. Nowackiego o referowanie wy
działu opieki społecznej. 

R. Nowacki: Nie będę referował, 
gdyż niema tego na porządku dziennym. 
Jestem nieprzygotowany. 

Prez. Fichna: Wobec tego, niech p. 
radny przygotuje się na jutro. 

R. Nowacki: I jutro nie będę refero
wał, gdyż nie będzie tego na porządku 
dziennym. 

Pr. Fichna: Jutro to będzie, pan re
ferować będziesz... 

R. Nowacki: Nie będę... 
Przystąpiono tedy do wydziału zdro 

wotności publicznej. 
Udział w dyskusji wzięło szereg rad* 

nych, między innymi r. Rapalski ostro 
zaatakował magistrat, zarzucając mu, 
żc oszczędza na tak ważnym wydziale, 
który powinien mieć największą pozy
cję w budżecie. 

Zdaniem mówcy, należy wszystkie 
zgłoszone poprawki uchwalić, by tym 
sposobem dać temu wydziałowi jaknaj-
wicksze środki, dla zorganizowania na
leżytej pomocy i opieki chorym. 

Po przesianiu wniosków do komisji 
skarbowo - budżetowej, posiedzenie za
mknięto o 12.20 w nocy. 

SUM. 

„ G E O R G E T T E " 
(wł . Z. Landauówna) 

poleca ostatnie modele i kopje 
kapeluszy na nadchodzący sezon 

ul. Zielona 8, m. 13. 

pobrał on z kasy zł. 6.498, 
na które wypisywał Machuderskiej 
kwity. 

Gdy Sitkowski przeczuł, że lada 
dzień przeprowadzona zostanie rewizja, 
postanowił zmniejszyć swe zadłużenie 
w kasie i w tym celu namówił 8 urzęd
niczek, by wypisywały mu kwity na 
rzekomo pobrane zaliczki po 200 zł: i w 
ten sposób mógł on wycofać własne 
kwity na sumę zł. 1.600, wobec czego 
podczas dochodzenia zadłużenie jego Z 
tytułu „pożyczek" wynosiło zł. 4.898. 

Pozatem, Sitkowski w porozumieniu 
z Machuderska 

fałszował rachunki, 
za dostarczane przedmioty dla biura 
wpisywał większe sumy, a różnicą dzie
lił się z Machuderska. 

W ten sposób w ciągu kilku lat 
Sitkowski zdefraudował przeszło 40.000 

złotych. 
Sędzia śledczy, po rozpatrzeniu ma

terjału, polecił 
aresztować Stkowskiego i Machu

derska. 
Narazie wszelkie druki dla komisaT-

jatów policji i publiczności przeniesione 
zostały do komisarjatu rządu i tam są 
wydawane. 

Funkcje kierownika biura adresowe
go pełni urzędnik komisarjatu rządu, 9 
kasjerki — kancelistka tegoż komisar
jatu. 

Dalsze śledztwo, prowadzone prze? 
sędziego śledczego, ma na celu wykaza
nie, od jakiego czasu nadużycia były po
pełniane i na jaką sumę. 

Kto reprezentuje Łódź 
na konferencii eksportO' 

wet z rządem? 
Zapowiedziana na poniedziałek 14 

b. m. konierencjia w sprawie eksportu 
polskiego na Daleki Wschód uległa, jak 
wiadomo odroczeniu i odbyć się ma 
w dniu dzisiejszym. Na konierencję t« 
zaproszeni zostało przez min. przem. i 
handlu Kwiatkowskiego przedstawiciele 
przemysłu i kupiectwa łódzkiego. Z ra« 
mienia przemysłu udaj-t $!$ w dniu Uzi-
sriejszym do WaTszawy pp: dr. Bie-
dtormani, H. Grohman, Maurycy Poznań
ski' dr. M. Barcrińsiki (weflki przemysł) 
prezes BabiacM1 i P. Librach (średni 
przemysł) oraz preaes śiowarźyszc-
niią kupców m .Łoctó Ejnimgoin i1 wce-
prezes tego stowarzyszenia dr. .1. Sad s 

I ci się zrzeszają... 
tiondiarze świeżem po

wietrzem, łączcie sią. 
Jak się dowiadujemy, urząd woje-

wódzki zatwierdził statut stowarzysze
nia nieruchomości gmin Żakowice i Mi
kołajów. 

Zrzeszenie to ma na celu unormowa-
nie. stosunków między właścicielami 
nieruchomości w tych gminach, a „letni
kami", zakładanie kooperatyw, ulepszeń 
technicznych i t. p 
OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 
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Banki w Polsce. 
Reputacja banków cierpi bardzo 

.cszczc od czasu, kiedy szereg słabych 
mogących sie utrzymać jedynie w at
mosferze Inflacyjnych banczków, żero-
»at na naszym organizmie gospodar
czym. Od tego czasu dużo sie zmieniło. 
Zmniejszyła sie znacznie liczba banków 
c przeszło 500 oddziałów z 1924 r. pozo 
itało obecnie ok. 270. Jednocześnie 
'stnicjace banki przeprowadziły daleko-
Idącą reorganizację 1 wzmocniły swą po 
eycję. Kilka cyfr, które przytoczymy 
iadzą ilustracje tego położenia, jakoteż 
rudności z którcml walczą banki. 

W okresie I I miesięcy r. 1926 t. j . od 
itycznla do grudnia suma wkładów 
<vzrosła z 206 miljonów do 300,000,000 
u, przyczem przeważają wkłady dola
rowe. Suma udzielonych kredytów 
wzrosła w powyższym okresie z z 353 
milj. do 450 miłj. t. J. o 20 proc Na ogól-
lą sumę 1,15 miljarda udzielonych z po
czątkiem listopada, krótkoterminowych 
leredytów, banki prywatne pokryły pra 
wie jedną trzecią. 

Redyskomo w Banku Polskim spa-
iło ze stosunku 30 proc. z końcem sty
cznia na 26 proc. z końcem listopada. 4 
grudnia roku 1926 banki polskie posia
dały redyskonto zagranicą w wysoko
ści około 20 milj. złotych. Można więc 
twierdzić postęp, świadczący o wol
em zmniejszaniu zależności od Banku 
lolskicgo. Ciemną plamą w nasze] ban
kowości jest fakt, iż pośród wkładów je 
ilynle 5-ą część stanowią wkłady termi 
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W notesiku businessmana. 

KLAUZULA BEZ KOSZTÓW coraz częściej 
widnieje na wekslach. Wobec wysokich kosz
ów opłat notarialnych Jest to jedyny sposób u-
niknięcia nadmiernych kosztów w stosunkach 
wekslowych. Przez umieszczenie klauzuli tej 
— według prawa wekslowego. — żyrant zrzeka 
sio względem siebie potrzeby dokonania pro
testu u wystawcy z powodu nlczaplaty. 

W Y W Ó Z WĘGLA W STYCZNIU wyniósł 
ogółem 1159 tys. ton (grudzień 1926 — 1286 tys.) 
Przeciętna pierwszego półrocza 1925 roku 
(przed wojną gospodarczą z Niemcami) wyno
siła 776 tys. on- Zupełnie już prawic zaniki eks
port do Angli i . 

OBROTY NASZEGO MONOPOLU TYTO
NIOWEGO wynios ły w złotych nominalnych 

Łódź, 77-go lutego 
1925, 474,8 mniej w oku 1925- Pomijając spodek 
podniesienie sie zdolności konsumpcyjnej mas. 
Czysty dochód skarbu wynosi ł we wspomnia
nych przez nas 3 latach kolejowych: 133,8 mil j . 
t\: (wliczone akcyzy istniejących w roku 1924 
iabryk prywatnych), 182,4 mi l j . zł. 270 mł l j . zł. 
Czysty dochód, k tóry w roku 1925 w stosunku 
do ceny detalicznej wynosi ł 49 proc-; podniósł 
się w roku 1926 do 12,75 procent. Prowizja 
sprzedawców zniżona została z 14 proc. do 12,75 
proc Wogóle przyznać trzeba, że monopol funk
cjonuje sprawnie; inna rzecz, że doświadczalnie 
stwierdzono, że wszędzie tytoń — wobec pro
stoty Interesu — Jest najlepszą stosunkowo do
znaną przedsiębiorstw państwowych. 

GDYNIA ZWOLNIONA OD PODATKÓW, 
. , ma się ukazać taWe rozporz. prezydenta RzplIteJ 

160,6 mil jonów w roku 1924, 371,1 mil j . w roku dla podniecenia przedsiębiorczości w tem mieście 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 8.92 
C Z E K I . 

Holandja 358.95 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.20 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.53 
Włochy 38.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc. poż. konwrseyjna 98.—, do
larowa 87.— 

5 proc. poż. konwersyjna 59. 
60.-—, kolejowa 101.50. 

4 i pól proc. listy zast. ziem. 50.75— 
52.25 — 51.25, 4 proc. — 58.50 — 58.75. 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza-no we i to są ograniczone na bardzo krót. 
ką metę, W tych warunkach banki z m u - l ^ z l 6 2 , 2 ° ~ 6 3 2 5 ~ 6 2 o t 

szone były utrzymywać wysokie rezer 
wy kasowe, które z końcem roku wyno 
siły około 30 proc, podczas gdy Bank 
ooiski w końcu sierpnia oceniał pogoto
wie kasowe naszych Instytucji finanso 
wy cli na niecałe 12 proc 

Konieczność utrzymywania wyso
kich rezerw kasowych wpływa ogrom
nie na podrożenie stopy procentowej. 
Przy przeciętnem oprocentowaniu wkła 
dek na 10 proc rocznie rzeczywiste ko
szty sum przeznaczonych na operacie 
kredytowe, wynoszą 15 proc, jeśli po
gotowie kasowe wynosi 33 proc Kosz
ty handlowe przy wysokości wkładów 
Istniejących w październiku, wynosiły 
1,2 proc, aa ryzyko kredytowe należy 
przyjąć około 1 proc, jeśli za podstawę 
kalkulacji obierze się przeciętny stosu
nek protestowanych weksli, który w l i 
stopadzie wynosił 5 proc. Doliczając do 
tego podatek obrotowy w wysokości 
2,7 proc od procentów pobieranych da
le netto obciążenie pół proc w stosunku 
do ogólnej sumy wkładów. 

Przychodzimy więc na podstawie te 
go obliczenia do wniosku, Iż stopa 17,7 
proc. w stosunku rocznym pokrywa do
piero koszty, związane z operacjami kre 
dytoweml, od wkładów przyjętych na 
10 proc rocznie. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 12,75 
Bank Handlowy 5,80 — 5,60 — 5,65 
Bank Polski 105,75 — 105,50 
Bank Przem. Lwów 0,20 — 0,25 
Bank Zachodni 3.— 2.90 — 3.— 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.95 — 

1.90 — 1.96 
Bank Zarobkowy 11.75 — 11.50. 
Spless 58.— , 
P. T. E. 0.26 — 0.27 — 0.26 3 

Czersk 0.48 — 0.50 
Michałów 0.35 — 0.36 
Firley 40.50 
Łazy 0.26 
Węgiel 91. 90.50 — 91.— 
Nobel 3.10 — 3.20 
Fitzner 3.40 
Modrzejów 6.60 — 6.55 
Ortwein 0.31 — 0.35 
Parowozy 0.85 — 0.91 
Rohn ,0.57 — 0.60 
Starachowice 2.66 — 2.69 — 2.66 
Zieleniewski 16.75. 
Żyrardów. 13.75 — 13.60 — 13.65 
Jabłkowscy 0.20 
Spirytus 2.95 — 2.90 
Syndykat 2.40 
Kijewski 0.25 
Wildt 0.08 
Sita i Światło 69. 73.— 
Częstocice 1.95 — 2.05 
Cukier 4.45 — 4.35 
Zgierz 1.95 

Wysoka 4.80 . , 
Polsk/ Przem. Naft. 0.40 
Cegielski 26.75 — 27.75 — 27.65 
Lilpop 20.25 — 20.— 20.25. 
Norblin 108.50 — 110. r 109 
Ostrowicekie 14. 13.75 — 14.— 
Pocisk 2.05 — 2.— 
Rudzki 1.48 — 1.49 — 1.47 
Ursus 1.75 
Zawiercie 24.25 — 23.50 — 24.— 
Borkowski 1.63 
Haberbusch 95.— 
Żegluga 0.26 — 0.27 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 16 lutego. 

100 złotych 57.88 — 58.02, czek na 
Londyn 25.19, telegraficzna wyplata na 
Warszawę 57.83 — 57.97. 

Londyn, 16 lutego. 
N. York 4.85 3-32 
Holandja 12.12 5-6 
Francja 123.67 
Belgja 24.88 i pół 
Włochy 112.20 
Niemcy 20.47 
Szwajcarja 25.21 3-4 
Hiszpanja 28.88 i pół 
Danja 18.20 i pół 
Szwecja 18.17 i pół 
Norwgeja 18.87 
Helsingfors 192.55 
Praga 163.75 
Wiedeń 34.20 
Warszawa 43.50. 

Paryż, 16 lutego. 
Londyn 123.65 
N. York 25.49 i siedem ornych 
Belgja 354.50 
Hiszpanja 426.— 
Włochy 110.50 
Szwajcarja 490.25 
Holandja 1020.25 
Szwecja 680 1 pół 
Rumunja 14.80 
Niemcy 604 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 16 lutego 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 43.50, Zurych 58.35 (sprze

daż), 57.85 (kupno), 58.05 (przeciętna), 
Berlin 46.76 — 47.24. Wypłata na War
szawę i Poznań 46.855 — 47.095, Gdańsk 
57.88 — 58.02, wypłata na Warszawę 
57.83 — 57.97, Wiedeń czeki 78.81 — 
79.31, Praga 377.75. 

Na łódzkim rynku zbożowo - spo-
żywczym panuje słaba tendencje. 

W związku z redukcją dni pracy * 
fabrykach konsumpcja szerszych 
warstw uległa zmniejszeniu. Natomiast 
podaż wszelkiego rodzaju artykułów 
pierwszej potrzeby jest conajmniej do
stateczna, a nawet jeżeli chodzi o w"0-
giel, którego brak dawał się odczuwać 
od dłuższego czasu, to zaofiarowanie je 
go stało się nadmierne, 

W związku z powyższem obroty, 
rynku spożywczego spadły poniżej śre
dnich. 

Nie lepiej jest , w dziale artykułów 
kolonjainych. 

Ceny poważniejszych wahań nie wy 
kazują i kształtują się obecnie następu
jąco: 

CENY MĄKI W ZŁOTYCH. 
(Za 100 kg. loco stacja wyładowania) 

Z młynów Ostrowa - Poznańskiego 
pszenna 0000 — 78. 

Elektra — 88 
Żytnia (z Kutna) 50 proc, — 65 
Żytnia (z Kutna) 60 proc. — 63 
Żytnia (z Kutna) 65 proc. — 61 
Żytnia (z Kutna) 00 — 50 
Pszenna luksusowa — 86 
Pszenna 0000 — 82 
Pszenna 000 — 67 
Z młynów „Ziemiaństwa Poznański' 

go" żytnia 000 — 65,50, 00 — 59.-* 
0 — 58,— 

CENY KASZY. 
Manna — 90.50 
Perłowa — 71,— 
Jęczmienna — 50,— 
Groch Victorja — 115,— 
Wahań w cenach ziemiopłodów na 

razie nie przewiduje się. Nieznaczna 
zwyżka prawdopodobnie nastąpi dop'e 

ro w końcu marca w okresie zasiewów 
CENY ARTYKUŁÓW KOLONJAL-

NYCH. 
Herbata Ceylon — 16,50 
Oranż Becco — 14,80 
Kawa Santos — 7,70. 
Pieprz — 7,10 
Pieprz biały — 8.80 
Ziele — 5,20 
Cynamon — 5,10 
Wanilja — 118,— 
Śledzie Mathis — 16,50 
Janickie — 15,20 
Smalec amerykański 3,50 ' 
Zaznaczyć należy, że sfery kupiec* 

kie ubiegają się, aby został wydany 
kaz importowania niepakowancj herb*" 
ty, tak jak to miało miejsce przed wojna 

Sprawa ta zrealizowana zostanie w 
przyszłym mies. W związku z tym spo 
dziewana jest zmiana odnośnej tary»Y 
celne 

.towej przez banki, to wówczas mogło-
Jcśli obecnie stopa, dozwolona w o- b y d o ] ś ć d o t y c h s t o s u n k 0 W ł I 2 w k ł a d y 

bracie prywatnym, obniżona została do 
{% proc, to oczywiście nie sprzyja to 
roz wojowi interesu bankowego. Przy 
obniżaniu kosztów najistotniejszą pozy
cją jest ciężar, spowodowany konlecz-
no$ćią trzymania wysokiego pogotowia 
kasowego. Jedynie zupełna stabilizacja 
stosunków 1 zwiększone dzięki temu za
li iai iie mogą wydatnie zmniejszyć kosz
ty własne operacji kredytowych ban
ków. Wówczas bowiem nietylko bę
dzie można zmniejszyć luksusowe na 
t.-sze warunki, wysokie pogotowie ka
sowe, ale też zwiększony wpływ wkła
dów obniży koszt ogólny. 

O ile za obniżeniem stopy dyskonto
wej Banku polskiego miałby nastąpić 

równie* nakaz obniżenia stopy orocen-

do banków by nie wpływały, gdyż nie 
mogłyby znaleźć tam rentownej lokaty. 
Tego rodzaju taktyka spowodowałaby 
tylko wzrost dyskonta pokątnego. O ile 
chodzi o wady polityki kredytowej ban
ków, to jest nią przesadne opieranie się 
na zbyt daiekoldącycb realnych gwa
rancjach przy udzielaniu kredytu. Jest 
ono jedną z ważnych przyczyn, wywo
łujących antagonizm w stosunku do ban
ków, gdyż przy stosowaniu tych zasad 
udzielają one kredytów przeważnie 
wielkiemu przemysłowi. O ile banki 
zmienią te zasady w kierunku bardziej 
liberalnym i szeregi swojej klijenteli po
większą o firmy, posiadające prócz pew
nych realnych gwarancji wysoki poziom 
etyczpo - handlowy, wówczas będzie 

można mówić o przełamaniu dyskonto
wej barjery. 

Ostatnio rząd wykazał pewne zro
zumienie sytuacji banków, czy to obni
żając podatek emisyjny z 5 do 2 proc, 
czy też podatek giełdowy z 8 do 2 pro 
mile. Te dwa pociągnięcia wpłyną nie
zawodnie na skierowanie tych wszy
stkich tranzakcji do banków, które wo
bec wysokiego opodatkowania odbywa
ły się dotychczas na ulicy. Również po
stanowienia ustawy stemplowej w pew
nej mierze ułatwią obrót przez obniże
nie opłat od kwitów. Racjonalną polity
ką byłoby zmniejszenie obciążenia ban
ków, gdyż interesy ich muszą się opie
rać na małym zysku przy wysokim o-
brocie. Dotychczas jednak powiększenie 
obrotów natrafia na trudność. 

Należy zaznaczyć, iż wielką konku

rencję stanowią banki państwowe, któro, 
zamiast poświęcić się całkowicie inte
resom kredytu długoterminowego, op®-

rują przedewszystklem w dziedzin!0 

kredytów krótkoterminowych. Rewiz? 
wymagałoby również postanowieni* 
odnoszące się do gospodarki walu towi 
a przedewszystklem polityki dyskonto
wej Banku polskiego. Częste i nagłe od
bieranie 1 zmniejszanie redyskonta, ^ 
momentach najbardziej krytycznych P ° * 
wodowało niepotrzebnie wielkie straty 
banków. 

Jeśli więc zajrzy się w arkana soli
dnie prowadzonych interesów banko
wych, to wówczas przekonać się mo
żna, iż większość skarg nie należy kie
rować przeciwko samym bankom. Win
ne są też warunki, w Jakich banki 
sza pracować^ 
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IMIENNICTWO. 
foNDYCJE W NIEMIECKIM HANDLU WŁÓ

KIENNICZYM. 
Berlin, 15 lutego. 

, Niemiecki handel włókienniczy podejmuje o-
•cuie akcję o wprowadzenie jednolitych kondy-
* Przy sprzedały. Kupcy skarżą się, i i nic o-
"ymują przedwojennych kredytów Jochodzii-
*ych d 0 9 0 d n j i c c ł njają o wiele ostrzejsze w ł -
^ ° k i i do tego zupełnie rozmaite. Panulą wi(;c 

nieomal identyczne stosunki jak w Polsce, 
W*ie każdy prawie klijent ma inne warunki u 
, 0 r ykanta. 

0 ile jednak u na« przemysł jest o wiole bar 
^k) elastyczny i bierze pod uwagę warunki ryn 
We o tyle w Niemczech przemysł tamtejszy t. 
• **równo przędzalnie jak i tkalnie a nawet linr 
"wnicy nie wchodzą w położenie detalisty i nic 
stępują od ustalonych przez siebie warun-

Akcja kupców niemieckich zmierza do ujedno 
"1'inienla warunków sprzedażnych ł wojfóle 
*PU umowy sprzedaży w całym handlu włókien 
U c *ym. 
Dochodzi t a m do takich anomalji Iż pewne ga 

przemysłu konfekcyjnego j a k n. p. kontek 
1 , 4 męska daje odbiorcom o wielo korzystniejsze 
"•Minki aniżeli mają sami u dostawców. 

Praeciwko przędzalnikom podnoszony jest za 
""t i ż fakturują w dolarach po kursie 4,20 za-

4,1205 jaki jest w rzeczywistości kurs na 
[toku. Przy stabilizacji marki niemieckiej koła 
knPc6w uważają fakturowanie w dolarach jako 
" • " O l a ż waluty narodowe. 
. Słusznie twierdzą tamtejsi manufakturzyścl, iż 

r"k jednolitości oraz ciężkie warunki stawiane 
"Pcom wlókenniczym powodują zwiększanie s i ę 

, l a ' c importu angielskiego, który udziela bez sa 
90-dniowych kredytów, 

Obecnie istniejące warunki są następujące: 
^'edzalnie bawełny dają 30-dniowy kredyt, prze 
rolnic wełny czesankowej 60-dniowy Tylko nic 
we hurtownię włókiennicze poszły n a ustęp-

Zniżka taryfy za światło 
będzie stosowana przez elektrownię łódzką począwszy 

od dnia dzisiejszego 
dostarczani 3m tych przyrządów odbior-Podłujr zasiągnietych przez nas in

formacji produkcja energii elektrowni 
łódzkiej wyniosła w 1925 roku 41 miljo 
nów kilowatogodzin (kWh), zaś w roku 
1926 wzrosła do 49,680,000 kWh. Wzmo 
żenię spożycia energji elektrycznej na
stąpiło w końcu roku iibiegłcgD, nato
miast w pierwszej połowę spożycie by 
ło niższe niż w odpowiednich miesiącach 
1925 roku. 

Odbiorców energii elektrycznej na 
31 grudnia 1925 roku było 2f«,575 gdy na 
31 grudnia 1926 roku liczba ich wzrosła 
do 36,878, czyli zwiększyła s.e o 38.? 
proc. 

Cyfry te wskazują że elektrownia 
łódzka zdobywa sobie coraz większe 
uznanie wśród mieszkańców miasta i z 
usług jej zaczynają korzystać szersze 
sfery ludności. 

Osiągnięto to dzięk' zastosowaniu 
spfccjalnej taryfy dla drobnych odbior
ców, korzystają z ograniczników, poza 
tem rozpowszechnieniem energji eektry 
nej elektrownia -.pracowuh projekt ulgo 
wych taryf dla przyrządów grzejnych 
jako to: żelazka, piecyki, bojlery itp. z 

com na długoterminowe w^piaty. 
Ponieważ zwiększone spożycie u-

trzymało się również i w ciągu stycz
nia rb. dyrekcja łódzkiego towarzystwa 
elektrycznego, spółki akcyjnej, nie ba
cząc na to. że taryfa. ob!:czona na pod
stawie odpowiednich paragrafów upraw 
nienia, nie wykazuje zniżki, uznała za 
możliwe obniżyć maksymalną taryfę za 
światło i pobierać nadal przy reenlowa 
niu rachunków w terminie, przewidzia
nym w uprawnieniu, 85 groszy za 1 
kWh zamiast obowiązujących dotych
czas 90 groszy a przy natychmiastowem 
płaceniu inkasentowi 76 groszy za 1 
kWh zamiast 80 groszy. 

Wskazana zniżka dotyczy wyłącz
nie energji elektrycznej dla światła i nie 
obejmuje odbiorców, którzy już korzy
stają z taryfy ulgowej lub specjalnej na 
mocy zawartych umów indywidualnych 

Zniżka taryfy uwzględniona będzie 
w rachunkach, wystawionych począw
szy od 16 lutego rb. O :leby spożycie 
zmniejszyło się w przyszloś-.i, dyrekcja 
może być ewentualnie zmuszona zasto-
wać ponownie zwiększone opłaty. 

S p a d k i a m e r y k a ń s k i e . 

* i udzielając 90-dniowych kredytów swoim 
'''biorcom Kupiectwo włókiennicze Rzeszy na-

'czywig domaga się wprowadzenia jednolitych 
° adycji, uważając dotychczasowy wjrwar jako 

™*ostałość z okresu Inflacyjnego 
EJKMA BAUMWOLL-FEINSPINNEREI AUGS-

W Augsburgu wydzieliła za rok uhirgły 
dVwidendy w wysokości 12 proc. pzrzrnaczaj.ic 

rozdziału sumę 180 tysięcy marek . 

Po niżej wymienionych osobach, 
zmarłych w Ameryce pozostały spadki. 

Władze spadkowe w Ameryce wzy 
wają spadkobierców do zgłoszenia 
swych praw. 

1) Abramicy Regina vel Agrippa A-
bramowicz, 2) Bcnnicki Stefan, 3) Blau-
stein Lazor vel Leizor, 4) Oleustein Ir-
ving, 5) Blok Morris, 6) Bogan James. 
6) Boiko Safroni. 7) Caroll Richard, 9) 
Claus Herman, 10) Cohen Morris vel 
Mowscha Kaganer vel Morris Car-
lianyar, 11) Czaja Lena, Cywln Teresa, 
13) Dotterweich M. vel Margaret, 14) 
Gienik vel Janik Albert, 15) Guzowski 
John, 16) Doctor Max, 17) Hilbert An

ton, 18) Hołub Franciszek, 19) Jarmol-
iak Isaac, 20) Jones Barner, 21) Juro-
wicz Tomasz, 22)Kumpickl Bolesław, 
23) Kuniz Jacob, 24) Maac Herman vel 
Frcderick, 25) Maher Pieter. 26 Maher 
Danici, 27) Mondez Lewi, 28) Reistetter 
Josef, 29) Rusiecka Antcinette, 30) 
Schwarzkoff Mary, 31) Varga Jozef, 
32) Wannemacher Henry, 33) Warnek 
Berta, 34) Zoltewicz Frank, 35) Zwie-
bacli Josepch vel Jankiel, 36) Zyskind 
Joseph, 37) Brass Isaac vel Brestavicki 
Isaak, 38) Brychczyński Frank, 39) Fu-
loński Stefan, 40) Seunen Leizer, 41) Na 
gelbuch Moli. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym utrzymał się w dal
szym ciągu mocniejszy kurs dolara 8.9? 
w płaceniu 1 8.94 w żądaniu. 

Tendencja dale] wzmocniona. 
Na łódzkie] giełdzie pieniężne] obra

cano dolarami po kursie 8.93 I pół oraz 
akcjami. 

Obroty na giełdzie bardzo ożywione 
wyniosły sumę kilkunastu tysięcy dola
rów. Bank Polski przydzielił niewielką 
ilość materjału po kursie 8.92. 

• 
Kurs „dolarówek" w dalszym ciągu 

mocny wynosił 48 i pół oraz 50 złotych. 
Pomimo, że dolarówka nie Jest 1 nie bę
dzie tymczasem notowana, jednak na 
giełdzie zawierano wczoraj dość duże 
tran/akcje. Tłómaczy się to tem, iż Bank 
Polski nie posiada już prawie dolaró-
wek. 

14 loteria państwowa 
V klasa— 7 dzień ciągnienia. 

8966 41625 55107 

17934 22163 29036 
50793 65386 6995? 

Zł. 2.000 n-ry: 
70817 76484 77864. 

Zł. 1.000 n-ry: 
31327 32003 38607 
70611. 

Zł. 600 n-ry: 9762 15752 15937 18583 
18636 35606 63972 64023 67957. 

Zł. 500 n-ry: 1629 2734 10622 26367 
36075 38483 44175 44355 51786 53163 
53555 54431 54450 55590 67459 75966. 

Zł. 400 n-ry: 160 672 1159 1680 2119 
2165 2509 2923 3343 5847 8762 8919 
15339 24339 25717 26040 26179 27373 
27883 28068 29238 29852 36875 39877 
41891 42119 45533 46423 46450 46764 
52355 55735 58609 59824 63074 63761 
66534 71103 73267 73856 74499 77902 
78477 79098. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łodf, Nawrot l'a Tel. 25-22 

Autoiyzowane inelitiiidilitii iiiiidiuii Eiurkaiikie] fabryki 

Motor Company 
• K a f e t k a „Turystyczny" 

Samochody osobowe i ciężarowe oraz oryginalne części zamienne stale na składzie 

33 E L I B O 
SPÓŁKA AKCYJNA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 

Ł. J. BORKOWSKI , Oddział w Łodzi 
Polecamy C Z Ę Ś C I Z A M I E N N E do samochodów „ F O R D " po cenach z n a c z n i e z n i ż o n y c h . 

Posiadamy stale na skr»d>l" znanej dohrori opony I dętki „ F I 3 E 3 T O N E 

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o 

Y — \ 

Sobota, dnia 19 b. tn. w SALI FILHARMONJI 

ORYGINALNY 

Bal MasKowy 
N A R Z E C Z K O L O N J I L E T N I C H T . O Z . 
T e g o Ł ó d ź J e s z c z e n i e p r z e ż y w a ł a . 

Niebywałe atrakcje. Przyszłość l przeszłość 
Wspaniałe orkiestry. Najtańszy bufet w Europie 

Pozostałe bilety sprzedaje kancelarja , T O i - u ' Andrze a 1, a w dniu 
Balu kasa Fllharmonjl od godz. 9-ej wieczorem. 

V Pj 
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 _J 

CHObEKlNAZA 
T (ZIOŁOWA) 
a. Niemojewskiego 1 

l eczy 

choroby wątroby 
i przemiany materji 

WARSZAWA. KOWY-SWIAT 5. — 
T E L Ł F O ł i 5 0 4 - 9 6 . 

Stosu e się przy chorobach: 
I Wrtroby i na ej tle: II Na ile arlret tznynr 
1. Kamienie żółciowe 1 Podagra (artretyzm< 
2. Żółtaczka 2. Ischias i inne newralagie 
3. Chroniczne zaparcie stolca artrelyczne. 
4. Katary (nieżyty) żołądka 

i kiszek. 
r h f l l o l t i n 9 7 3 »Y»tematyczn :e \ energicznie wzmaga czynność 
HIULCTILLLOLD wa. roby i wydala w ten sposób szkodliwe po-
b o e n t produkty przemiany materji i równocześnie uniemo 
żliwiaiąc zaleganie ich w organizmie, (kwasy żółciowe, bar 

w>ki żółciowe, kwas moczowy) 
Szczegółowe informacje w broszurach. 

H. NEEMOFEWSKLEGO 

5 V n 
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Jedyny specjalny (od 186i r. e zysiuiący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

"igrodzony 34 najwyźszemi nagrodami (ostatnia na /.|eźdzle Lekarzy 
t Przyr dn ków w Warszawie w czetw.u 19.5 r ) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek rekonwalesrcncla. 
Również lirmy K, Slgallny KEFlKOOEN t na lepsza SMiETANKA 

homogen zowana l sterellzowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

i\a żądanie dostawa do domu. 

ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

i Inne, suKnie triHoti"owe i t. p. 
przyimuje do reperacji. 

Dl. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tan io—ho w prywatnem nreszk. 

Z kasy ogniotrwałe 
na drewnianych szafkach tanio do 
sprzedania. Wymiar kas w cm 
56x60x70 2 ga 5 4 x ^ 7 3 x 8 9 . Wia
domość: Fioirkowska l l l m. 5. 

J3 

Pierwszorzędny m Fryzjerski 
Damski i Męsk', Piotrkowska 17 (w podwórzu) 

prowadzony jest przez pierwszorzędne siły fachowe 

P. BOBESFIAWA 
.Wodni ondulacja. Farbowanie oryginalną L'oreal fTenn'« 
we wszystkich kolorach. Wykwintny manicure wykony-
wuje p SALA, - Ceny k o n k u r e n c y j n e 

S a l o n g r u n t o w n i e o d ś w i e ż o n y . 

i. HPI.UKUFJ Z E S Z K O Ł Y 
Z A W O D O W E J 
Dnia 21 b. m. rozpoczną sie lekcie na 
kuksach: kro u szycia < modelowania, 
robót re.cznycii.sio du I h im maszyno 
wego oraz modntarstwa Dla u zędn<-
• v i . państw., uczenie szkół ireón ch < 
powszechnych opłata zniżona e potowe 
Po skońizouym kursie uczeń ce otrzy-
mu ą ftwiadeitwa.-Zanisy w kancelaiji 

szkoły P i o t r k o w s k a 164. 

, K a l i s z 
Choroby zębów, jamy ustnej 
SPEC: chirurgia-STOHIATOLO]'czDa 

ŻeromsKiego (PaftsHa) 37 
Przyjmuje w g 10—l*Vi . 7'/i—a wiecz 

w niedzielę i święta 10—1, 

2 P o k o i e 
nada ące się na loKal handiowy 
w cemrum na Piotrknwskie) od-
nnmę od zaraz. Oierty sub. „2 
pokoie" w admin. „Republ kr 

Fachowiec w branży 
pończosznicze} 

solidny kun ;ec p zystąpl do spółki lab 
obeimie odpowiednie sianowsko. 

Oferty sub. , ,K F r . " do Administracji 

M O T O R 
elektr. zagrań na 60 PS. 725 
obrotów w ruchu do sprzedania. 

SIENKIEWICZA' 23, N. 12, W. 43 90 
BlSiiSllSiLSilHiHJiHliMlSJiaiia 

Dr. i i l RAKOWSKI 
Tel. 27-81. 

Specjalista cbo ób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

http://re.cznycii.sio
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ORKIESTRA flLUARMOKiltA W ŁMI. 
Dyrektor: A l f r e d SŁrauch 

SALA FILHARMOff Jl. 
d. 21 lutego 1927 r. 
o <?odz 8 30 w ecz. PllOllItłt 

4 - t y W I E L K I 

KONCERT STMflHlCZIT 
Dyrygent: 

WALERIAN BERD1AJSW 
Solistka: . 

Ada Sari 
Śpiewaczka koloraturowa światowej sławy. 
Primndonna Wielkiej Opery w »'arytu oraz 

teatru „La Scala w Mediolanie. 
W PROORAM.E: CZAJKOWSKI: Sym
fonia .Manfred" (1 część) PROKOFJEWi Mi
łość do trzech pomarańczy (Pierwsze wyko
nanie w Łodzi). RIMSKJJ-KORSAKOW: Arja 
z op. .Narzeczona Cara". VERDI Arja z op. 
„Traviata". PUCCINI. Arja z op. „Cyganeria". 
DON1ZETTI: Arja z op. „Linda de Cbamou-
nle". VERDI: Arja z op. „Rigoletto". MO
ZART: Temat z warjacjamL CZAJKOWSKI 
a y m f o n j a V»-ta „ P a t e t y c z n a " 

Bilety |ui nabywać można w kasie Fil
harmonii. 

KL03 T WARZYSKI 
p.ly 

Stowarzyszeń u 
Kupców m. Łodzi 
P i o t r k o w s k a 7 3 

W czwartek, dn. 17 
lutego r. b.. o Ą. 8.30 
wiecz. wygłosi od
czyt dyrektor Izby 

Przemysłowo-Handlowej w Krakowi* — 

D R . R U D O L F B E R E S 

ZNACZENIE IZB 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH 
Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych gości 

V sobotę, dnia 19 lutego 1927 r odbędzie sie w lokalu 
łłasnym przy al. Sienkiewicza Nk 3-5 dla członków Stowa

rzyszenia 1 wprowadzonych gości 

Towarzyska gra w loto 
I Wieczór Taneczny. 

na który uprzejmie zaprasza 
Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a K o m l w o | a ż e r 6 w 

Ł ó d z k i e g o O t f r ę g u H a n d l o w o P r z e m y s ł o w e g o . 
foiząttk i>unkiualne o godz. 9 t pół Wiecz. 

PISTOLET 
STRASZAK Ib Z. 

O s t a t n i a n o w o ś ć I 

K O L O S A L N Y W Y S T R Z A Ł . 
Wygodny, płaski, długości 11 cm. Nallepars obrona od 
napadów, na wycieczka' h, do rowerów, do Samochodów, 
io furmanek, obrona od złodziei domów podmiejskich, 
dla nocnych stróży, starter, dla klubów lekkoatlet Cena 
z przesyłka. Zl. ' I.— naboi SO sztuk Zł. 5.— futerał 
ZL 2.50. oliwa 50 gr. Pozwolenie n>eDotrzebne. 

Kupujemy używane dubeltówki i zanreniamy, 
r< pcrulemy. Porady jak należy poprawić strzał śrótowy 
(Na odpowiedz 20 gr. znaczek. Adres wyciąć i zachować 
Cenniki brani i sportu bezpłatnie. Przy zamówieniu '/» 

adatku. Firma znana od 1908 r. .HERKULANUM" Skład 
Icu broni palnej, artyk. sportowych i harcerik. T 
alK< wsklego, Wars twa . ul. ErntIJI Plater Ja 20/508 

ZAKOPANE 
„Janina" ul. Krupówki 74. 
pensjonat doKtorowej Abrutlnowej 
Willa murowana, skanalizowana, wszelkie 
wygody z werandą słoneczna, kuchnia wy

kwintna, na zqdame dietetyczna, 
i Ceny przystępne. = 

Liformacji piśtn.ennyeh na żądanie udziela 
pensjonat. 

N G - P O N G 
W całym komplecie «J» C oraz 7 a k a u i k * t 
i ludnym pudelku po * > * • J . ~~~~ różne av#aJłaWi\ I 

^ . c ^ c a *,Raj Dziecięcy4' 
3 4 f l A R U l O W l C l A 3 4 l-e p l ę ł i ó f r o n t . 

Doktór 

W\WM'Ł 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
m o c z o p t c l o w e 

Gdańska 42. 
Przymuje: 

od 8 do 10 1/, r. od 
2—2.45 pp. i od 8-9 

wiecz. 

Dr med. 

u l . Z i e l o n a Na 6 
Telefon 45-49 
Chor . s k O r n a 

i w e n e r y c z n a . 
Przyjin od 8— 9'/ , 
12—2 <od 7—8 w 

Dr. med 

LUBICZ 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Chorób* xkóme. I P 
lerytiDB moczoDlciowi 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

Ur. m a d . 

Południowa Nś 23 
te l 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 do U rano 
I od 5 — 8 w. 

Or. 

Z a w a d z k a Na 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne l moczopiciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniarri 
RfJntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kalina. 

D r m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
ryczny ch i włosów 
Gabinet Róntgena 
' swiatło-teczniczy 

oi.Pioukowska 144 
róg bwangielicKiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8 Dla pan od
dzielna poczekalnia 

• od o-6 od 

ur. med. 

m. 6-oo sierpniu 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przyim. od 9—12 
i 6 —8, panie 5—6 

Dr. m e d 

c h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n a 
Przyjmuje od 5 — 8 

Sienkiewicza 34. 

U w a g a ! ! U w a g a ! ! 
| W I E L K I W Y B Ó R 

firanek, dywanów, chodników, pori er, 

0> 
C 
*C 
O 
W8 
O 

a 

firanek, 
kap pluszowych, tjulowych i etami-

nowych, oraz obić meblowych, 
- linoleum cerat rolet. -

I. Rotenberg, Łódź 
N o w o m i e j s k a 1 (róg PI. WelnOŚti) 

o 
o 
sn 
o 
o. o 
9 

6 

D a w n i e j N o w o m i e j s k a 2 1 . T e l e f o n 6 7 - 1 0 
OBI! 

pigułki 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumstyz 
mu, eleruień wątroby, nadmierne| otyło-

M ^ M I K N s c '> artretyzmu, uderzeń krwi do glow} 
(f̂ BSjtfanł uśmierzają htmoroidy, czyszczą kre\> 
£> jHRM i przv skłonnoś lach do obstiukcil są ła-
ii 0 U f | godnym środkiem przeczyszczającym. 

Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud Zł. 1,35 wyrobu apteki 

K a r c z e w s k i , Tu.« z y n s k l , W a r s z a w a 
T r ę b a c k a 4 . —Żądać w aptekach Iw 

składach z „ZAKONNIKEM". 2 0 - 3 8 

P o s z y k u f ę 
S p ó l n i k a 

z kapitałem 6000 Dolarów 
do dobrze prosperującej czynnef fabryki wyrabiające! pierw 
szorzędne materiały manufakL Oferty pod „Spólnik" do 
Adm. niniejszego pisma. 20 

Ogłoszenia drobne 

1 K u p n o 
• s p r z e d a ż 

Do sprzedania sy
pialnia i jadal

nia. Obejrzeć można 
Biri . Południowa 44 

17 

A sypialnia na sio 
nlową kość w 

stylu Odrodzenia. 
okazynie 

sprzeda stolarnia 
Lubelska 6 przy Na-
Diórkowskiegi>. 

Kasa National do 
sprzedania. Kon 

stantynowska 8 han
del win. 

j /upię zaraz k'lka 
I I neczek żelaznych 
używanych, wiado
mość: telefon 37-64 
Nowicki. Piotrkow
ska 84. 19 

-Prtnuraeraia- — z e wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 

ISiIliCWiOcI KkDUbtiatl" *' 4 - 5 0 , z a o d n o s z e n l e d o d o m u 4 0 * D r z e -
sytką poczt, w kraju zł. 5-20. zagranice zł. 7-20. 

„Ercpress" l „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

4-5 pokoi z kuchnią 
1 wszelkimi wygodami na I lub II piętrze m o i 

Hwle w spokojnym domu poszukiwane. 
Olerty złożyć w adm „Republiki" sub „D. 10 
i m i e m n n i i i M » M i ' M < < > l t l > m m t * * * 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku. — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22 89 
przy przystanku trtmw. pabjanlckich), 

przyimuje chorych w chorobach wszyst 
k>ch specialności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie oapy, analizy (mo-
czu, kału, kiwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t a . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele I święta do godz. 2 po pol. 

Zastępstwa 1 zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

Miii Rubinstein 
Lwów, Św. Anny Ns 3. 

Na żądanle-powaźne referencje 
2 p o k o j e 

słoneczne elegancko umeblowane 
w przyzwoitym domu, 

do wynajęcia. 
Centrum miasta, w pobliżu ul. 
Piotrkowskiej. Olerty do „Re-

puMIkl" sub w O. O." 

O r . m e d . 

M o n i u s z k i 6 
Choroby, skórne 

ł weneryczne. Le
czenie prom Roent 

gena 
Przyjmuje od 11—1 
i od 7—8. Paaie 
od 3—4. 

Materiały bawełola 
ne, wcln ane, towa 
ry na ubrania mę
skie oraz duży Wy 
bór pończoch po 

tanich cenach 

Żeromskiego (Pań
ska) 27 front par
ter, wejście ptzez 
bramę. 

P anlno do sprze 
dania w dobrym 

stanie limlljl 6 m. 3 
oficyna. 18 

Wytwo nla ozdób 
papierowych i 

dodatków do robót 
ręcznych .Slójd" 
PlotrKOWSka 83 

(w podwórzu) Pole 
ca W wie k'm wy

borze wszelkiego 
rodzaju atrakcje 

karnawałowe: para
solki, kulki wach-
larzykl. serpentmy, 
czapki I L p. — Ja 
koteż różne dodat
ki wchodzące w za
kres frcblowstwa 

1 P o s a d y 1 
P elęgniarki na wy 

ja/d i na miei 
scu A. Lis, Głów 
na 14. Sklep galan
teryjny. 3» 

ajster tkacki' na 
angielskie kros 

na, znający wszel 
kle roboty pos'u 
kuje pracy. Ofeity 
pod .Majster' 18 

P'es rasy wllc*«) 
zaglnąŁ OdprO'-

wadzić za wy""' 
grodzeniem, Pio**" 
kowska HT 260, <*• 
dozorcy. 

Sprzedamy 2 samo 
chody ciężarowe 

K'1'ósklego 85 .St. 
Goszczyński* od 

godz. 9 do 1-szej 1 
od 4—6-ej 

L o k a l e I 
Do wynajęcia ob

szerny skład. 
Wólczańska 139, u 
gosnodarza. 17 

r ikoju umeblowa
nego z niekrępu-

jącyra wejścem 
między Narutowicza 
i Główną od zaraz 
poszukuję. Ofeity 

pod . t t W.* 17 

ZAKOPANE 
(Willa .Halka*, ul. 
Zamoyskiego) Pcn-
sionat doktorowel 
Marji-Marcus-Staiie 
rowej. Jasne, sło
neczne cokole sma
czna ktMhma, willa 
skanalizowana, o 
śwetlenie elektry 
czne, ceny b. pr. y-
stępne. Informacle 
w Lodzi od godz. 
3 - 8 , tel. 21-93 

2 2 S 6 - 9 | 

.Pogotowie Elektryczne* Światło zgasło—Moiot stanął 
d z w o ń 8 - 2 7 . 

S z y b k a p o m o c e l e k t r y c z n a Ml 
Dyżury całą dobę oraz w święta. do krosien 

żakardowych 
Oferty „B. 21" 

Poszukuie się 

POKOJU 
ładnie umieram 
wejście wnrost ze schodów. 
Oferty sub. ,W. B.' 

- Do sprzedania 
jedna mała ceniry 
fuga do używania 

ręcznego I siłą 
i jeden mały kocioł 
parowy, stojący ze 
wszystkteml przy

rządami. Wiadomość 
u rząd.y, Sienkie
wicza Nr. 10. 16 

Odd;m pokój z me-
krępując cm wej

ściem izraelicie, ul. 
skwerowa 13. front 
III piętro. 

Pokój odnajme iz
raelitom. Skwe

rowa 18 m. 24. 

PoszuKuję posady 
jako kasjeika mo

gę złożyć kaucję,od 
500 do 1000 zł. ew. 
ekspedientki. Oferty 
w adm. .Republiki" 
pod .S.B. 17* 

Ładny słoneczny 
pokój przy ro

dzinie do wynajęcia 
Narutowicza 3J fr 
II p. m. 5, Zastać 
można od godz. 2 
do 8 wiecz. 18 

Pokój frontowy, 
ładnie umeblo

wany do wynaję-
c a z utrzymaniem 
lub bez. Nowo-Cę
gi elniana 18 m. 13 

18 

Z elegancko ume
blowanych pokoi 

z częściową uży
walnością kurhm 

dla małżeństwa z 
jednem dzieckiem 
poszukuję. Ofer.y 

pod .inżynier* 20 

Mężczyzna w star
szym wieku 

usiukuie mieszka
nia jako sublokator 
z podaniem ceny. 
Oferty snu. .Samol 
ny* do .Republiki* 

Inteligentna panna 
zajmie się dziec 

ml I szycem, opie
ka troskliwa. Ofer 
ty do Republiki 

pod .Prowincja* 17 

Poszukuję Intelig, 
wykwalifik jwantj 

panny do 9-leinie 
dziewczynki 1 3 let
niego chłopca, izra 
cl tnę. Zgłosić się 
Klajnman, Zagajni 
kowa 23 18 

energiczny majster 
tkacki (desma 

tur) poszukuie po 
sady, Kilińskiego 13 
mieszkania 9 parter 

. 17 

Bospodyni 22 lata 
zna się dobize 

na gospodarstwie 
domowem, puszuku-
|e posady do siar 
szego, samotnego 

psna. Oferty proszę 
składać sub. ,E K. 

Krawcowa poszu 
kuje szycia w 

domach prywatnych 
ul. Kopernika M 6U 
m. 4. 18 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa
chowe korespon

dencyjne prof. Se 
Kułowicza, Warsza
wa Żórawia 42. 
Kursa wyuczają l i 
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali-
giafji. pisania na 
maszynach. Po u 
kończeniu świadec
two Żądajcie pros 
pektó*. 30 

Zaginął weksel ul 
zł. 120. - wvsł 

Cezar Matz pł 15/3 
w Łodzi na zlece
nie K. Kubiczek(ni* 
źyrowany leszcze 

orzez tegoż). We* 
ksel niniejszy unie' 
ważni a się i ostrze* 
Ka pzed nabycieB 
łąkowego. 

Zwrot za wyn** 
grodzeniem Cezar 

|Ma z Łódź- ul Pio* 
ukowska Nr. 124 
[tel 36-94 

Blrnbaum JakóD 
zguńił ksiąz*« 

kq wojskową wy"* 
w Łodzi 

N Beikara zgubił 
. kwit kaucyjny 

z Elekt-owni na W 
IL Wolborska d0 

Oizolek Aron zgu* 
bił dowód oso

bisty wyd. w Łodrf 
18 

Z a g u b i o n o 
1 protestowany weki 
sel na zł. 120, WJ' 
stawcy B-cia No
waccy, pł d. 15/1 
J927 r. w Wągro* 
wiec poznańskie. 

Zwióclć do 
Ml E R I fi A 

Z a w a d z k a 2 6 . 
I l 

Gabinet 
dentystyczny, kom
pletnie urządzony, 
z używalnością po-
czcka.nl w elegan
ckim domu przy o** 
Plotrkowskiel do 

przejęcia na dogod
nych warunkach. 
Of. sub. .Okazja*; 

Zdolna krawcowa 
poszukuje szycia 

w domu prywatnym 
.A. H." 

Zdolni akwizytorzy 
dla pierwszo

rzędnego artykułu 
na dobrych waiun 
kach poszukiwani.. 

Zgłosić się mię
dzy 4—5 w biurze 

A. E. G. Piotrko
wska 165. 

lekarz-dentyst: 

F. Ihiiia 
przyjmuje w lec«* 
nlcy przy ul. Piotr. 

kowsklej 294. 
codziennie od godl> 

2—7 wlecz. { 

i N a u k a 

wychowani! 
i'-
| 

Student udziela 
lekcji w zakresie 

kursu'tf mnazjalneg 
Specjalność: polski, 
łacina. Południowa i 
m. 26 

Nademoiselle Ma 
r.e ensetgne an-] 

glaus francals ałle 
mand Traugutta 

2-1 fc 

Stenografii wyucza 
darmo listownie 

Redakcja Stenogia 
fa PolsKiego, War-
azawa. Szczygła 12 

U lzlelam lekcji ję
zyka polskiego, 

Uiamatyka, konser 
wacja, literatura 

Szybko, gruntownie 
Oferty pod „Su 

m'enn»". 20 

M gr, Manicure 
Nauka 15 zł. 

Sienkiewicza 67, m 
17. 

Pokój 
przy rodzinie um»* 
blowany, o dwucb 
oknach, z telefo
nem do wvna>ęcia< 
Wiadomość na miel 

scu: Narutowicza 
nr. 35 m. 2. 2 f 

Do Mmi 
fabrykacyjnego 
pizystąpię jako 
wspómik z 
10.000 i wiece*. 
Oferty możliwie tre
ściwe pod „M. G . 
do Adm. 

rutynowana siła P°j 
zuKUje prścy. Ł * 

skawe oferty S"0. 
..H P." do Rennblj; 

i 
Magister 
P M W 

Przyjmie posadę. 
Wymagania skroBV 
^e. Ofeny do AdtA 

sub. . J . TI." 

!-[& potni 
z Kucho ą 
* wszelkleml wygo
dami w centrum P*" 
szukuję. Oferty do 
Kepubliki , , L . L " 

Ogłoszenia; ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKŚCIE: 40 fcf 
za wiersz mil. (na str 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz mil* 

' na str. 4 szp-)- Zaręcz. I zaślub- do ek*cle IC zl. Zamlek-owe o 50 pr. Zapi o l(W 
drożej. Za terminowy druk ogtoszeń adm. nie odpowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gf* 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wado w Smólski, ,W drukarut „Republika" sp. z os-r. odp. Piou-kowska 49 i J£.; 

http://czcka.nl

